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(h. s.) Orędzie prezydenta, WiSjorat dc Senatu 
Stanów Zjednoczonych jest jetmym z najwa- 
żniejs^yetł świa,towv-polityc»uyoh i świauow-o- 
historyczmych dokumentów, jakie •pojawiły się 
w ciągu eatoj obecnej wojny, Znakomity pre­
zydent największej republiki św iata otw iera w 
tym dokumencie zupełnie nowe perspektyw y 
dla życia narodów, z wysafcościi swojego stano­
w iska zapowiada nowe poustawy i formy sto­
sunków' międzynarodowych.

IV orędziu Wilsona po wiz pierwszy manife­
stu jo l!o niesłychanie znand snne przesunię­
cie stosunku realnych sił, jakie w skutek wojny 
dokonało się między Starym Światem a  No­
wym. W stosunku do skrwawionej Europy, k tó ­
ra na długie »Lata t t a c i ł a  s tro ją  ekspatnzyę, 
'Ameryka stanęła na  pierwsz-em miejscu, jako 
najsilniejsza reprezentantka rasy  białej i jej 
zadaii ua globie ziemskim. Nie tylko pod wzglę­
dem gospodarczym, ade także pod względem 
poi tycznym, Stany Zjednoczone doezty do 
pierwszego głosu, stały  się  arbitrem rasy b ia­
łej do?ć silnym, aby  n.ie tylko wyroki fehowaó, 
lecz także je  w y k o n y w a ć

^wiado ..105*6 potęgi tego atorSowiska przebi­
ja z każdego słowa Wilsonowego orędzia, — 
Sita ta daje też niebywały rozmach myślom 
am erykańskiego prezydenta. N igoy jeszcze w 
dokumencie otieyalnym nie rzucono tyłu i tak  
śmiałych myśli, jak  stało się to w onjAwianem 
orędziu. Wilson mówi o „ w i o l k i e m .  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i u  z a ł o ż e n i a  n a m o w o  i 
w e d ł u g  n o w e g o  p l a n u  f u n d a m e n ­
t ó w  p o k o j u  m i ę d z y  n a r o d a m i “ . D a­
lej formułuje myśl trybunału międzynarodowe­
go.  ̂sądu narodów, któryby d la  egzekucyi 
swoich wyroków’ miał nie tylko silę morałną, 
lecz także m atcryałną. „Jeżeli pokój ma być 
trw ały  —  powiada nieustraszony inyślicińł i 
sternik Ameryki —  to musi' to być pokój, za­
pewniony przez z o r g a n i z o w a n ą  w i  ę k- 
® z ą s i ł ę  l u d z k o ś c i * .

Jednem  silnem i stanowczcm zdaniem Wil­
son obala, zasadniczy dogmat polityki między­
narodowej od wieku ośmnastegu, którym  jest 
pojecie ;,równowągi“ . Czysto mechanicznemu 
pojęciu równowagi sił przeciwstaw ia prezy­
dent pojęcie znacznie wyższe, pojęcie rnurai- 
ne — w s p ó l n o ś c i  s i ł .  , , N i e  r ó w n o w a ­
g a ,  l e c z  w s p ó l n o ś ć  s i ł y  j e s t  k o n i e  
c z n  ą, n i e z o r  g a  n  i z o  w a a  e w s pó ł z a- 
w o d n i c t w o, l e s z  z o r g a n i z o w a n y  
w r p o 1 n y  p o k  ó j“ .

Kiedy się czyta to sło-wa, m a się wrażenie, 
jakoby się słyszało poszum skrzydeł fonttswyi, 
aa których utopia zlatuje na itnięezloną ziemię. 
Na początku tej wojny Wilson w o ri(>d.ziu d® 
-icuatu powiedział, że dążeniem ludzkości po­

winno hyc. aby moraJne praw a "współżycia je- 
tłnostfk  obowiązywały tak ie  wo współżyciu 
narodów. I oto pfr upływie trzydziestu miesi ę- 
cy  najStu&zuiejszgj z wojen., \Viison nic tylko 
nie zapomina tego swojego ideału,1 ale śmiałą 
ręk ą  ściąga go z przestworza czyś Lej, głębokiej, 
rozumnej i uczciwej myśli na grunt jzeezywi- 
stości. Duch m/wego czasu, nowej, lepszej j 
mądrzejszej ery, zdaje się przemawiać ustami 
tego, nadzwyczajnego człowieka..

Dalej w rozwinięciu tych .podstaw ow ych 
myśli swojego orędzia Wilson przychodzi do 
stypułacyi zasadniczych iraruuków  pokoju, 
staje się d z i w n i e  t w a r d y m  <lla obu 
stron wciu-jących. Pokój beż zwyckfzców. — 
Nikt nikomu nogi na pfer-siach poaCtiwńć nie 
śmie. ł'okój równych, wioinych i  irołnojirar 
wnych: oto [ o&tuLat Wiisoiia. Narody są na­
rodu mi ielkio i małe, potężno i słabe —
równe są wobec pr; wa nic sity, lecz sprawiedli­
wości, k tó ra  ma nad ro&rodanu i mięilzy naroda- 
nń zapanować.

^Każdemu narodowi, wielkiemu ozy małemu, 
198 przysługiwać Bwobodt oznaczenia sobie sa­
memu swych form i swego tek-u r^ozs oj owego 
becz przeszkody i boz ostazeżeń . Oto nowa do-
kla.raeya praw narodów. Jak ongiś w roku 
1 <89 przed stawie^elo naafKlu francuskiego, 
«kouaiy.f.UOvvan̂  jrko jego zgronwdzenie naro­

dowe, ogłosili wiekopomny a k t „D eldaracyi 
praw  człowieka1*, te<K teraz Wilson ogłasza 
d e k l a r a c y ę  p r a w  n a r o d u .  Ix.piero 
następne potoofenia potrafią w peK l ocenić 
epokowe ana^zenie tego aktu.

A teraz gała, z jak ą  Wilwon Łiaiwia postulat 
wolności mórz i kom unikacyi swobortnej wszy­
stkich naredów zo wszystkimi mircaałni. Wol­
ność mórz, jesl dla niegio „condltło s n e  qua 
non“ pokoju. T u musr cn  być haruizo mepTziyje- 
rmiy dla Auglii. Dalej ograulcnonie zbrojeń j 
uezy nieci o z pcLastałycb am iij i sil zibrojnych 
wyłącznie ^ylko — „narzęiizia (.*orządku“, a  n  c 
,^iarzędzi» a taku  łub chciwej p rzem ^y* ' — to 
ostatnia ogniwo w  tyu. łańcuchu wieltóch my­
śli, ktćrre x.ie d l a ^ o  .a  wielkie, jakoby dotąd  
nie były  pomyślane, ale dlatego, że d aje  im 
sanki yę iiaczelnik najpotężniejszego dzisiaj 
państw a idy ^k ieg o  w spetób najwyżej oti- 
cyakiy.

Wilson mówi tonem kategorycznym . Nie są 
to  już delikatne pytania, pełne ostrożnych omó­
wień propozycyo, ałe silnie, ttanowczo i k tó tko  
formułowane tezy. W ikon oho mówi już sam 
za siebie, wyłącznie w ewvjem imieniu, lecz 
przemawia w pełni swej wielkiej władzy, jako 
głowa państw a w imieniu całego narodu amcoy- 
Kańskiego. W szystko to  są okoliczności, k tó re 
orędziu W ito n a  nadają wagę ogromną wieł- 
kioge ak tu  lmędzynarodowego. Zawiera ona 
nowiem formalr ą propozycję m odyacyj po­
kojowych, i to  au tory ta tyw ną. Wileon nie c- 
granicza się ■!© w yrażenia gotowości d» tych 
incdyacyj. O n  ż ą d a  i c h  r  o z p  oc z ę c i a, 
W orędziu tern Stany Zjetkioczcne w y fę p u tą  w 
tym akcie z doi-yobczasowcj rezerwy i s tają  w 
roli rozjemcy, k t ó r y  j e s t  g o t ó w  wi>o 1 ę 
s w o j ą  o p o r n y m  n a r z u c i ć ,  Nie jest to 
nigdzie powiedziane. Ale z d iu k a  całego orę­
dzia w ynika to  ni durniej z  j isncścią dostaŁ'.- 
czną.

A teraz u s t ę p  o P o l  s c o .  Najeżałoby na­
zwać g"o „sprusacyj-nym1*, gdyby używanie okre­
śleń z  żargonu dzieimilLarekieąio przystało wo­
bec rego wielkiego lii  a  --auiogo fałatu, k to  ry­
te-n ustęp sam u la ciebie stanowi. P o c iad a  WU- 
sekr- „uważam za rzec?, załatwioną, że nnjżwvie 
istanu są wszędzie z^ódni c& do i ż  p o -
w ' i u i < n a w « t n 7 e ć   ____  n i e p o ­
d z i e l n a  i n i e z a w i s ł a  P ó l e k a * ‘. Brak 
Oay^ginalu angiekk-ego tych słów, k tóre każde­
go Polaka przejąć muszą <iicazcccm ranlości, 
nie fAiz-wala m  aml^iiLycEne ich przeitrum-^cze- 
nie. Ale jakiekolwiek ono są, —  tą  wielldo. — 
W hiswwyi narodu polskiego będą zapisane z ło  
temi lite ram i Może to sjirawą cłu-ba 
sprawiedliwości dziejowej cjozyzaia VVaszyng- 
to-ina spłaca w tych słowucłi jego następcy 
diug ż*cią§jńśę»y ongiś u Kośeiusziki a Pula- 
skiogo... , i

Bo proszę sobie uprzytomnić, co jeszcae t?ic 
•n Kidawa® powiedziała koalic ja  w spra.wio poł- 
ekiej? Oto wylieftając swoje wnryucłcie warun­
ki pokojowe, ra-uzyla oświadczyć, żo „oprawa 
połska zak lw iona b ę d śe  zgodnie % -zamk-najini 
jego Cesarskiej mości łłikoła;ai 1I*‘. I na  to  przy­
chodzi Wilson, który nic sobie nie robiąc z 
„zamiarów jego et^aisk lej mości** mówi o 
wskrzeszeniu Pusteki** niepn>dziel-
nej i niezaiwisłej**, jalco o poe/tanowieniu, k tó re 
już nieodwołalnie zapadło. Ozy tak  rzeczywi­
ś c i  jest., czy mężowie stanu, a a  których powo­
łuje się W i Non, są istotnie już całkowicie zgo­
dni co do podytkowanego przez Wił.-oiua spo­
sobu. rozwiązania spraw y poJafciej, nie wiado- 
Ulu._ Ale jerżoh Wuzon ta k  r/iOwi, to  d la  na* P<i- 
1 ów wtiżncra jcat, że pr/.cz jego usta preoma- 
wriu w naszej sprawie najjk< 1 .ężjriojsiw daśsiaj 
naństwo neutralno, deść albie, aby poglądom 
swoim i zapatrywaniom  auK’a.ć wazeIlu i.K>’.rze- 
bny nacisk.

W tom olbrzymia waga., jak ą  lila rozmińju 
«prawy naszego odrodzosaa państwowego ma­
ją słowa. Wilsona, Na losach Połski kawoża 
one potężnie i iztk szczcśliwio, że nie mnćaabyi 
rfię dziwie, gdyrry kiedyś w stolicy zjeKiooczo- 
iiej, niepodzieinej i niezawisłej Polaki eianął 
ponmlJs Wilsona... .

c. k. Einra korer j  )
C .uewa, 25 stycznia. 

Dziewnilki pairysfkie uzna ją nianiwyozajr. d o  
ailowlość hastioryczną orędzia .prezydenta • ilso- 
nsj, sądcą jednzrk, że (propozycja w- toj fet >nie 
uczynw uit, jes t snem, nie mogącym shj ziścić, 
j8T»iowutż w 'Łwłoż/miiu iprzyjmuje wszelkie kwe- 
sitye jiico  i  ozwiązaruo. .Bziemruifci ny-odzą a.ę^ na- 
ogół im- formułę co do podstaw y przyszłego 
.poGwju, oświa^dczaijącj, że  fiwupnitrywaiai© W ilso­
na: oai yprawiedliwość j  wolność jee»Ł tak?,a za- 
pataywanieim ipiaailstw fcoahcjd, czymią jednak­
i e  zasfirizieżenasj! .&o do  ipókoju 'bez zwycięstwa i 
obsta ją  przy komcciznaścii (pjzywraoefi.

Pa«M«i»« ipisze: jertt rze szą niodopu- 
szozi-łPą, by nieprzyjaciel a o!>ecnyeh wydarzeń 
tryszedł z honorem- Zdaje się, żw Wił-soti, jak 
poprzednio, ma jednej linia, stawiai pańaowa za- 
aiaiKOwamo iz atakującemu, ipodozas gdy przy- 
pitścić (by nałeżałio, że różnica tniędzy oleum mu 
stała) jo  (pa zec-ież •ud‘ęrzyrć.

I oitdyn, 25 styczni 
(Reuiier) 0 'orędziu Wdis-oma pisze »Morming 

Post.«:
Witeon (propioa wije mierwerec.yę, którą Aime- 

rykamie ytodcraas wojny domowej i podczas woj­
ny h:isz!psi.ńsikhnj sami "ódrzucib. WSsca, pozwa­
lając aa uaaniszc-u.ie neuitralności' Bcsigii, p^y- 
znaż, że maró.d ®a pr -.wo łamać swój" -zdbowią- 
zania. Będzie 'to fatalmem; dła. jego obecnego 
planu.

s-Timnb* p;szą. .ze^i-zyjęuie ‘pruipozycyi Wil­
sona w ehwiłj, lidady mocar t̂wia centralne uwa­
żają ittaktaty za kawaMc ipnpienui, nównajoiby 
się lam%i wody na- rutyn -rieipi zyjnciół,

j-Dmsły News* plażą: Orędzie WłBoaa iped- 
nisai aadizióje Efuroińy. Zâ z-elcaó yednaik oa-ie- 
ży a-*' to, czy tny. ja(k ®ąd'zi Wilśon, zbliżyliśmy 
si-ę nsą-mwdę do llconif-crencyi pokojowej, i  wtwo- 
izenia larwafego- związku narodów.

Berno, 25 stycznia.
O orędziu  W ilsona pfeze ^Jwiinnial d e  Ge- 

nóvo«, i r s  W-ilson poiszedł d-ailey, nśż w  dn iu  18 
g.iuduia. Piniguiio on  pufooju i  suim p o d a je  w a- 
ruaiki. N.ia cą no jedm ik  po jednaw cze pr*ipozy- 
cye, pedyktow am e przez pnzyjacdelaf ludżku-ści, 
ra«Łoj mdetstża. się  Wii-aon d e  i  stawia
pwpoŁycy© w  to n ie  GU&Mgic-znym, niem al rozka­
zującymi. P okój bez .w ycśęstw ,a jooś -nieciożli- 
w y. W iitian .naraiża się naj boy, że  n ie  (kipnie celu 
llin w  to  p ad ło  ra z  słow o wpóliój i  w yw ierać 
będzae- Lwój ua dk.

(Tei. r  Ł „Nowej Reformy”).
Kolonia, 25 ■sityr-zniai.

Z WaiSzyngtoimi donoszą 
Pc»«ł hi&apańsk* w 'Wmszynfgitonće przedłożył 

Wiłsmaowi osobiście foTuiaine żyic-aeiwa paipieża 
b ęiowodu jego usiłowali n a  raacz pokoju. W ił 
son przeciął pajpiciżowi podziękowanie za. te  ży- 
croeolai również t a  pośredniotwain posła nifcz- 
paiftókteigio.

Oriezysfilł sigranlosa a LsSM ł
{T eL e. k. Bfurs korfc#y.)

Lublłn, 25 stycznia.
Z ołaiizyi rofcefnióy ipo-w3taina4f (stycetoiiowogo 

i odbyły się w  ikaitedsw© i w  3 iunyoh Sńeśoioiaeh 
■ Loblilsa m-aftuoBeaałfWR żalfebruo 5ta -p(de!giych w 
i.pow®aar#ti, po&mu  ©dlbyły ©ię d la  snd-otfeaeży 
.SBkaćmaij odczyty, w ykazujące h,iytoryczń.e sna- 
; etzefnae roczm ey„ iPo ipoiadiiiim odbyto  się w  tea­
trze uhoiczyste pnzod&taiwłen.ie d la  mł-odziazy, a  

i wi-wazowam drugie praedfEtawtonfe dla reszty 
i hidncśpii. Przed’ ipraedataiwkrnienni wygtosaoise 
isrtwwo wistf/jpne o pam iętnych ctniia ch atycaaśo- 
wycb roku  1883,

0 h s o s  w
(Tel. wl. „Nowej Belormy”).

Kcitmia, 25 styc-zuiiK 
„Koelnirclie Zeitang** donosi z  Ko,penhagi:
W  ro.cyjtikich ludach rządowych passa je

chaos, nśeledwfe rewolucyjny. K ażdy dz:eń mo­
że przynieść nowe niespod ziankł. Oczekiwane 
są dalszo dyuusye numsirów.

Kuofiikt Dumy z rzćf̂ e .̂
(JA,., (Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Sztonhoini 25 stycznia.
»Kiii^ńk^jo Słowio« donosi:
M iiM.susr spracv wow8ęftnzn.yt!5i P r o t  o  p  o- 

p o w oświadczył, ż& w  rarzio,. -jeżei-i Duma nie 
przestan ie  Ikryiiylkiować ąioetiępowiiinia rządlu, 
zanułmięcie jej ©tamie się .itomtocznicm. Wów- 
lQżas wszj^stkie ipubliozm-e konporaoye zjjchuz.iy- 
by się  pod -kontrolą, ©Lowanzyszonia aostałyby 
roowiązame a  wszelkie ąftctrya, Ibędąc© w tabu , 
wistrzyniunc. Potem  dopiero przystąpionaby do 
reform.

Powyższe oświadczenie Protapapow a wywo­
łało ogólne wjaiżiemie i  -wizlburzemie.

Traktat rosyjsks-rumunski.
(Tei. wł, „Nowej Rafonny'’), ' ‘P -

Genewa, 25 stycznia'.
W edle dbiiiósicD 'dnierimbów paryslnich a  Pe- 

♦eusibw®*, lunSufitiki. prezydent mimsurów i  na­
stępca tronir n»niiiń3kóego odbyli <w głównej 
bwajtasae aiosyjdtieg d łuższą 'bonfer-cucyę z ca- 
.r-cm, mtoiSiaręin sęairuw ziaigraócznych Poibrow- 
.iiMm, prezj"d ente.;n miułsitrów kia. Golićyoem i 
ininist.rerr wiajny Biolajew-eim.

W  czarne .ost-atn i ej wdzyty k ró la  Ferdynanda 
i uirnuilśkiogo w  wó9y*jfefka«j głów nej ikwaterze, 
'zawantw coatei tra k ta t państw ow y rcsą j s k o  
ruciuński, prayrzafeajfcy Rumuni! daleko idą­
ce m ilitm ue i dyplom atyczne poparcie Rosyi, 
caiem o izyakaida teryto^-yów rumuńskłch. Po- 
•nadtto 'bralbUiit ton  ^teymbetoSi) Ikirnwui; odssdtotjp- 
wa-Tii-e za TOWitOTynilina i onoraiłne oifiary, jakie JRu- 
iiuuikiR ipommsła..

(Tel. wł. „Nowej Reformy’’).

Genewa, 25 stycznia.
wGaluliajo« J .sEiclairo!* donoszą., ż© w Aienach 

panuje ogromne churzenie z tego powodu, żo 
ingha zi-braia dr* siebie prawie całą handlową 

f lo tę  grecką. Dm Grucy i pozostała najkonie­
czniejsza floty] a.

BS?o£ioii!« mWzyparinin 'n iw j 
tsnfsric?!

. (Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Pudrpea.:t, 25 śtyr-znia. 
(wA Y ila g r  don'0?! z Lrnguno: 
Slięd-zyTisniann-entaTOa Lanferearcya, plamo wa­

ms w  Rzymie, zasrała, n a  nieogj^niczony c-zas 
adrocraeiniitL Przy’czy n y adirocz-enia toj konferenr 
-cyi- <rrx ira-zio nie-znano.

iHtfllzKia t» le ®  Bunty!
asa smalcu asalarsw,

(Tel. wł. „Nowej Reformy”).
Baaylea 25 sty  czni». 

didnibsionia diaieoiników tu to jszych , 
F ra n c ja  czyni w dmlszyni ciągu przygotowania 
niiBtar.oe wzdłuż ^cłej granicy’ szwajcarskiej.

Do fłramciio Ocmito rorzyfcyłc bulka rezerwo­
wych bo-iąnisiow fnimiculśkich, k tó re zakładają 
fon.yOcu.-.yc ipułowo -wlzdł-nż gcudcy . Bardzo 
lic.znw ao tw  -wojalk® francuskie 'zgromadzono na 
równinie Vaida;hou, gdzfo rómmioż buduje się 
for.tyfikacye tpolowc. Pmshfciuzi- budują rrzdłuż 
całuj graminy laBw^jeswsfci-ęj rowy strsełe-ckie i 
zaisidki dUiamme. Ponaidto (poE«<LSa«dań*/ 'kable, 
aby przy ich i;x)-miO'CjT inalbić zasi-dk-i. te  ©ilnym 
■prądenn elótotiyczwyim.

W przecświeiń w ie do  tycb wiadkrniośc-i, 
»Ausaceł, •wyiehodz-ągy w Bdf.ort. zaprzecza 
obiegającym na- pofraaSi-tani pogłodkom o cw-a- 
kitowainiu ludmuścd frajicu^kwoj -z rozmaity oh 
miajs&owoaci pegraakrzmy -oh.

BsaafHsay prtê lufi ct frtntyl.
.•S3»X45M, ■ •* k ' Blur» Mresp.)

Paryż 25 stycmna.nu 
W edług tekStni, wniesi-omego <Eo IrBby przadto 

żenią rządowego ,o coduUkonwTip praeglądzi, 
wszyscy podczas wojny ciężko ranni i uprą 
wnieni d o  ąsaboru >T>msyi merją /by<-ć wola* 
przuglądi’,1. -I rzedtożenie takrże i W te j  foimiie 
naitrafia n a  żywy opór.

j-Jommaii-s podmtoai, ż e  Prain-c-y:, -miała czmujz- 
nie więcej s trat, niiz jej sprzynń,e”zeńcy O n ipe- 
wrinn;i tsraiz -podlać żOł-nionzy, zaimiast żeby Fraa- 
cya urzadizato dodatko i y  (przegląd.

Gen. Mali/erre oświadcza w zrTance 
tam ie, że  ta k i  p rz e g lą d  w y d a  z a le d w ie  kłllui 
ty s ię c y  laezł.

Ruch nnk&jowy w Anglii.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Wiedeń- 25 sty czn i 
„Neue Treie Presse“ donosi z Hagi:
„D aiJ/ Maił“ stw ierdza, że ccdzEenrie otrzy­

muje o c  czybełników liczne listy, domagając* 
się zaw arcia pokoju. „Daily Maiu“ dopatruje pif 
w Leon niemieckiego nimnewm

W  Londymie odbyw ają się godzi innie tłum 
ne zgiomai-zenia poKojowe. Przeinawńa na nich 
m an a sufrażyskka pna P a n k l i r  i e t .

tm

Ewuia Eoszyńicowiia.

r
U i**

iwi

* - (Giąg dolrzy).

S jj f c fo T e łi*  jak  wieczność chwil 
2  v;pół z k i ę c ^ ,u- Sałfla t zdołał już podnieść 
f L ie J ś  brał góro n S elki 'l barczysty jak  nio- 
JL p ic ld m . Z ocS..*'?^ ąm ukłjm  i szczupłym 

m-3„ ]o jasnych i bnrilzo 5,lu­
b i1®ł taera!o zw ierzęce rczjuZ "  uieprzytom njm b, 

jednym  policzku, lew-y. , i®.1 zapam iętałość.

i»*ą r,u i„?wę ; ;
^ ż y .o y ły  kredowej blacoBci. Lam5if. 4 , ? U

śnuertemie blsdy. Czoło zrosiły nilJ ic ?8 
-jtó.u, ‘ z zaciśniętycb ust spływ ała o d p y ^  ?  
j^ g jrd a  nie wiedzieć czy śmierci, k tó ra  Wta 
z i0rśla 1 z p ary  jasno-n;ebiesk:ch oczu, ciy
tel zezwn .zęcojicgo człowieka, do którego na- 
leża^ Pa "a tych  oczu. Ponad ich głowami, v 
pjjeźroczystciii porannem  powietrzu fruwało 
h Plor», Które Uronił ów p tak , porwawszy 

V, 53 odgłos strzału w g o r # .

Znoiyu upłynęło k ilka m inut. Itonad głowami 
walczących wolnym okrężnym kołem  unosiło 
się ciągle czarne pióro.

Jeclii n z .lich zginie —  pom yślała, patrząc 
na lo kobieta. —  Musi zginąć...

*Sama stair, nu środku d rog i niezdolna po­
ruszyć się z m iejsca, jak  gdyby zał^pnotyzow a- 
na spojrzeniem jasno-niebieski-eh oczu żołnie­
rza.

Naraz ogromny sa ld a t porw ał się z klęczek i 
wyciągną! r :ę w całej swojej długości. Gwałtow- 
nem pchniec-ism kolby w piersi odtrącił od sie­
bie Lempickiego i uchwyci wszy za sam  koniec 
lufę kArabinu, podoi<Wł go drugim  końcem  wy­
soko ponad głowę przeciwnika.

L otn ia zaniechał darem nej walki. Obejrzał 
się na sto jącą za nim kobietę i uśmiechnął się 
do ire j. Nie wierzyła, że dla niej zginie, a  oto 
ginie d b  mej. Spojrzenie jej oczu, pełne przera­
żenia i miłości, będzij dJx niego ostatnie m ziem- 
skiem wyrdarzeniem, którego odbicie uniesie ze 
sobą w zaświaty. Jego  bezsprzecznie jest to 
^ o jrz e a ie  Zapłacił za i i e  ceną swojego życia, 
Sw-go młodego życia. To ty lko  chciał je j po- 
WiedŁsę.

I to 30 ocaliło.
r 1 / vb1i,n lniast jego czaszki napotkal^pow ie- 

* “ £* ba usunnia a le  w zdłuż ram ienia lotni­

ka, nic czyniąc mu zresztą wielkiej krzyw dy. 
N atom iast siła zamachu, z jakim  się nań zamie­
rzył tam ten, była tak  wielką, iż nipdżwiedzio- 
wate cbłopisko, ruimo szeroko rozstawionych 
nog, straciło równowagę i runęło jak  długie w 
rów, wypuszczając z rąk  karabin.

Łampicki podniósł broń i przy tknął ją leżą­
cemu do głowy. Pani B arbara zobaczyła na jed­
no mgnienie oka oczy jasno-niebieskie, szeroko 
o tw arte i wpatrzone w Lempickiego z dziecinną 
bezsilnością i przerażeniem.

Znowu huknął strzał.
— Jezu miłosierny...
Głos byt zduszony, pełen niewymownej tę­

sknoty  — sałdata  czy Łempickiego, nie no roz­
poznania.

— Jezu miłosierny...
N a niebieskie oczy jak b y  krw aw a chusta pa­

dła.
Łempicki obrócił się b lady  i straszny.
— Słyszała pani? Gzy słyszała pani?! Te 

słowa...
F ©patrzył się ze zdumieniem n a  swojo ręce, 

jakby  je  po raz pierwszy w życiu widział, a  po­
tem chwycił się niemi za głowę..

—  Jezu  miłosierny —  cora ja  uczynił!...
—  Niezego nie słyszałam  — zaprzeczyła, nic 

p a trz ac  nań  kobieta

Zbliżył się do niej blady i rozgorączkowany, 
z obłąkaniem w -oczach.

— Pani kłamie. Z litości mfdc mną pani kła­
mie. Słysz Da pani to słowa tak, jak ja je słysza­
łem. Jezu miłosierny — com ja  uczynili... Zabi­
łem go tak , jak  Kain zabił Abla, swego brata . 
Ale Abel zabrał Kainowi żonę, a ten człowiek... 
Leez jam  nie w inien. Jam  nic nie -winien... Za­
biłem... On chciał mnie — a  ja  zabiłem jego. 
Tak... Zabiłem. Tern go zabiłem właśnie. Niech 
pani patrzy...

Podniósł karabin  i patrząc na nią dziko, ude­
rzał z pasyą kolba o ziemię.

— Sprawiedliwie go zabiłem. On chciał zabić 
mnie — strach, coby się potem było stało  — a 
ja  zabiłem jego. Leży tam  i już n 1 czego zlcgo 
nie może wyrządzić... Ni pani — ni mnie, ni ni­
komu. Tylko te słowa, gdy  umierał...

Zatoczył się. Gdyby go nie bvła podtrzym ała, 
byłby upadł. Ujęh, go błagalnie za ręce.

— Niech pan stąd idzje, proszę. Niech pan to 
rzuci —  te r  karabin... Ot. tak . Teraz niech pan 
się oprze na mule. N iechaj S y  pan nie ogląda 
za siebie- Mój biedaku... Pojdziem y już stąd!

Uprowadziła go, słaniającego się, ze strasz­
nego miejsca. Sżedł za nią posłusznie. Był w tej 
chwili bezwolny jak  m ałe dziecko.

— W idzm ła pani jego oczy? — skarżył

Kssanikffl mistrs-cjeglerski
(T el C. k  Eiura koresp.)

W iedeń, 25 stycznia.
Uaii-ędowo .ogłaszają dn ia  24 stycaoia 1&17:

W schodn i te re n  w o jn y .
Grupa wojsk .g e ro ra ła  (polnego marakaSką 

Macłkentona: Znowu oprółiiHOao północny b ire f 
odnogi św. Jerzego.

Front, wojak gen^tala (pułkownika areyksięcLl 
Jó zefa ; Prócz miejscami wzmo. lanej wałki dzti 
łowej niem a nła do doniesienia.

Dromt iptópśk generała  potnego raamezaJka, fet 
Leopoldą TTawiwsikiego: U austro-węgiersluc}
wojsk niem a nic nowego.

W ło sk i i po łudn iow o-w schodn i te re n  w ojny ,
Baz zmiany.

Zastępca szefa sztabu geneiam ego. 
voc H o ! e r, mpp.

'ia! iileroiscKi.
(Tci. c. k.. B iira  koiesp.)

Berlin, 23 styozifa.
Biuro Wotffg donasi: W ielka główną.' * » »  

Lora toglaaz; dukt 24 hm.:

Z achodn i te re n  w o jn y .
Przy prawue zuprfrue czyste m rarorżneui p5 

w irtrzu na większość* odciairów frontu czyfr 
gość bojowa utrzym yw ała się w umiarkow© 
nych granicach. Loniicy w ykorzystali dogoias 
sźosardd o taerw aiy ju e  do swych wśelcstror* 
nych za^ań. Pneci-, .r.ilr w licznych wałkaci 
powietrznych i od ognia -naszych dział okrea 
nych u tracił 6 aparatów .

W schodni te ie n  w ojny .
F ron t księcia Leopolda- baw arskiego: Z ©a©* 

stron Aa i na południe od Ry gi rozwinęły sic 
walki o  korzystnym  dla nas przebiegu.

F ront w ojsk  ige-neirała (pułkownika arcyksiccii 
Józohr: P rzy ostreni zimnie tylioo m iejscaia 
żywy ogień działowy i potyczki r a  przedpola 

Grupa wojsk m arszałka M aokensana: Północ 
ny brzeg rąm ieuia św. Jerzego, na północ w  
Tulezy, sostał znowu porzucony.

F ron t mnoedcńslki: Położenie niezmiemoat 
Pierwszy generalny kwaterm istrz 

L u d e n d u r f ! .

się. —  Zauważyła je pani? Były niebieskie, jal 
kw iatki, zmyte deszczem. Te niebieskie kwiatlc 
na długich w iotk'ch łodygach, k tóre w zbozt 
rosną. J a k  się nazyw ają te kw iatki?... Nie mo­
gę sobie tego przypomnieć w tej chwili. Patrzył 
się niemi na mnie tak  przejmująco... J a k  pam 
myśli, czy żal mu było za życiem? Dla kogo o* 
wzywał miłosierdzia Buskiego? Dla siebie — 
czy dla mnie może?... Dlaczego mi pam  nie od­
powiada?

To znowu patrząc w jej oczy z wyrzutem  py 
tał:

— Dlaczego pani nie wstrzym ała mnie? Cze 
mu pani nie wyrzekła w tedy do mnie ani slowaf 
Jedno słowo pani byłoby uratow ało temu czAo 
wiekowi -życie... A tak  •ta to  się i mie cdstan-ie,

Ciężył jej, bo przystanęła na chwilę, by zła 
pać nieco oddechu. W racali teraz do dwori 
krótszą drogą, w ponrzek łąk niedawno wyk© 
szonych i porosłych już na nowo młodą, jasną 
i zroszoną, tw ardą, jak  szarotka traw ą. 0 b »  
wis ła się bowi >m, by jej nie zachorował na dro­
dze, lub nie omdlał. Czuła także, że lada chwil- 
opuszczą ją  wyczerpane poprzedniemi wzrusze­
niami siły, /

. f , (Dok. nask j
f mmmmmm % * 9 ...—Mp.

/
*
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Powstania Sfcarfeu Narodowego 
i polski waluta*

tKoieepor.dcncya ..Nowej Brforiny").
W arszaw a, 23 stycznia .

D nia 2G m arca  1789 ro k u  zaproponow ał pose 
sandom iersk i J a n  M ałachow ski uchw alenie * po­
darku  ofiary* n a  cele w ojskow e P o lsk i. W  
chwili n a jk ry ty czn ie jsze j I la  państw a czuli ci 
k tó rz y  łd e  omen da uda E epublica*  radzili, żo 
jedyną osto ją  być może —  arm ia i że na  ten  cel 
należy w szystko  ofiarow ać. To też k o n s ty tu c ja  
» p o d a tk u  ofiary*, uchw alona dn ia  G kw ie tn ia  
1789 roku orzeka, iż »w szystk ie  dobra ziem skie 
5 -dziedziczne część dziesią tą  s ta łe j i  pew nej in- 
t r a ty  do skarb u  publicznego n a  u t r z y m a  
a i e o b r o n y k r a j u  opłacać będą*. N ieste ty  
wówczas by ło  za późno... Lecz m yśl opodatko­
w ania się na cele w ojska polskiego tkw iła 
sad a l, bo za czasów K sięstw a W arszaw skiego  
w r. 1809 w prow adzono >podatck  liw enrnko- 
wy«, p o d a tek  w  n atu rze , w ynoszącej’ rocznie, 
h i .500 k o rcy  żyta, 6.000 k o rcy  pszenicy, 7.000 
ko rey  grochu, 192.000 k o rcy  ow sa, 500 000 
centnarów  siana  i słomy! I to  rów nież (Ha ce­
lów wojskow ych.

Obecnie zaś ta  sam a m yśl, k tó ra  w ładała  
budow niczym i państw ow ości po lsk ie j przed 
przeszło s tu  la ty , wy b łysła . S k  a r b N a  r  o d o- 
w y, m ają tek  państw ow y, fundusz obrony  kra,- 
ju, złoto, ja k o  m a te ry a ln a  podstaw a i g w aran ­
c ja  now opow stającego  a p a ra tu  państw ow ego i 
arm ii polskiej. Od k ilku  dn i W arszaw a organi­
zuje S karb  N arodow y. O czyw ista na  raz ie  — 
sym bolicznie n ie jako . Ko przecież jasnem  jest 
że u raz  z ugruntow aniem  się u rządzeń  pań?! wo- 
wych, szereg  się o tw orzy  źródeł sta łych , tak ich , 
jak ie  mi dysponu ją  inne państw a. * e  w  chwil 
obecnej cbouzi W arszaw ie i K ró lestw u  o to , aby' 
przez ofiarność stw orzyć  su ro g a t p rzyszłej k a  
i y  państw ow ej, aby  zam anifestow ać przed  św ia­
tem , że prócz ludzi Pol ska staw ia dla sw ej obro­
n y  —  dobro i złoto i w arto śc i m ateryalne .

H asło »S karb  u N arodow cgo« rzucono ono- 
f  daj, będzie rów nież jednem  z probierzy' a k ty w ­
ności K ró lestw a, l la d c a  s ta n u  D zierzbicki zło­
żył 10 tysięcy m arek  w  złocie, w  p ism ach  poczy­
n a ją  się po jaw iać ru b ry k i ofiar w złocic. P ism a 
niepodległościow e naw ołu ją  do sk ła d a n ia  p ierś­
cionków , biżirteryi, p rec jo zó w , do w ydania  
państw u złotej m onety .

N ie p rze sąd za jąc  k o n k re tn eg o  rezu lta tu  tej 
akeyk  je s t je j zapoczątkow anie  rów nież jednym  
z dow odow  u zd raw ian ia  się  i unarad aw ian ia . 
Myśl odbudow y państw ow ości, mko tw órcza, ro­
dzi coraz to  now e objaw y i ogarn ia  nowe za­
kresy. In tu icy jn ie  odczuw a społeczeństw o, żo 
do przyobleczenia ak tu  5 listopada w- rea lne  
form y, trzeb a  szeregu  urządzeń i że sam o deba  
tcw anie , czy m anifestow anie, n ie  je s t ak tem  
tw órczym . W ojsko i sk a rn  —  oto hasła , k tó rs  
coraz bardziej się pog łęb ia ją  i realizu ją .

R ów nocześnie z tą  ak cy ą  na rzecz pow stan ia  
skarbu  narodow ego R ad y  S tanu , czynione są 
M urania o u z d r o w i e n i e  w a r t o ś c i  m o ­
n e t a r n y c h  w  K rólestw ie. Pod  tym  wzglę­
dem  sto sunk i są dość n ien a tu ra ln e  i niezdrow e, 
podsycające  speku lacyę  i nadużycia  To tez 
bardzo  ważnern je s t ogłoszone dziś obw ieszcze­
nie szefa rządu  cyw ilnego przy genera ł-guberna- 
to rstw .e , s ta ra jące  się k res  położyć n ienorm al­
nym  stosunkom  m onetarnym . R eform a ta  w 
g lów re j swej istocie p rzedstaw iona je s t w  ofi­
c ja ln y m  kom unikacie  następu jąco :

M z ą d  niem iecki, z ini-eyatywy polskich sfer 
in teresow anych , uw aża za sw ój obow iązek 
w ystąpić przeciw ko sztucznem u przew artościo­
w aniu rubla rosyjskiego w ten  sposób, ze przy- 
in a je  praw o p okryw an ia  w szystk ich  zobow iązań 
W' rub lach  p o l s k ą  w  a 1 u t  ą k  r  ii j o w ą, 
k t ó r a  w y d a n a  b ę d z i e  p r z e  z p o l s k ą  
k r a j o w ą  k a s ę  p o ż y c z k o w ą  po kursu?
1 rh. — 2 n , 16. B a n k n o t y  polskiej 
krajow ej kasy  pożyczkow ej s ą  g w a r a n t o -  
w a r. e p r z e z  r z ą d  n  i e m i o c k  i. M arka 
polska bod ziły obliczana na  rów ni z m ark ą  nie- 
rn e c k ą , wiorzycic-l o trzym a przeto  tak ą  Samą 
sumę, j«.ka należałaby  mu się podług  w artości 
obu w alu t w  czasie pokojow ym . To-nieważ 
b a n k n o t y  p o l s k i e  k ra jow ej k asy  poży­
czkowej mogą być. w ypuszczone dopiero m niej 
więcej z a  6 t y g o d n i ,  d łużn icy  ju ż  te raz  
mogą pokryw ać sw e zobow iązania, zaciągnięte 
w m onecie rublow ej, po kurwie 2 m 16 m arkam i 
Rzeszy' niem ieckiej w m iejsce m arek  polskich. 
A’oyr następn-e z łąo n ied z  sztucznem u przew arto ­
ściow aniu rub la , w yw ołanem u przez s ilńy  po- 
pyfj poleciłem  w szystkim  zw iązkom  kom unal­
nym  i innym  k o rp o ra c jo m  praw no-publicznym  
wr gen era l-g u b ern a to rs tw ie  w arszaw skiein , aby  
przy regu low aniu  sw ych  finansow ych zobow ią­
zań (j. n . w y p la ta  pensyd, robocizny', w yda wa­
bię pożyczek! zaw ieran ie  kon trak tów ' itd .) , uży­
wały' za podstaw ę w yłącznie m ark i polskie. Do 
s-zasu w ydania bankno tów  po lsk ich  m arkę  pol­
ską zastępuje  m a rk a  n iem iecka. W zbronione 
je s t kasom  gminnymi i innym  k o rp o ra c jo m  
praw no-publicznym  po1 ierać o p ła tę  wr rublach 
po kursie  w yższym  aniżeli 100 m —  RITO rb.«.

Zarza-1 z -nie to  je s t  wr następ stw ach  bardzo 
doniosłe. Jednakow oż prócz szeregu plusów  i 
m inusów , k tó re  za sobą pociąga , spraw y o s ta ­
tecznie nie za ia tw A , g d y ż  do tyczy  t y l k o  
r-t upacy i n iem ieckiej. M ~n.

I w w ri* sto i na cseli D airyota z w ielklem  sercom 
i wźciklj g te rrą , k tó ry  d la obrony poteitośei te j 
:.x:re*w.’oj“ (tea w yraz d rukuje „B iło11 łaeitókiem i 
fioekao ii i w cudzysłowie. P rzyp  red.) stoim y i 
czci te j peU kośei f*«n jeden sta rczy  za arm ię".

P rzyjechaw szy do W iednia i odpow iadając na 
pow italne przemowy, R utow ski w ygłosił w duóhu 
j/oiskiego N. K. N. program  rozszerzenia granic 
pow ot*mego jurzez c errt.raiuc m ocarstw a d o żyeła 
psusetwa polskiege n a  wschód, w nosząc „okrzyk  
dalszej r/a łk i, żeby dopiąć zam ierzonego celu że­
by nieprzyjaciela w yprzeć na wschód, za  Zbrucz, 
z a  Dniepr, a  je-śu snę d a  i za Dżwinę".

„Słowem tm oow isko  polityczne TŁutowekiego w 
czasach pracdwojemnych w egnie i w rzeczyw isto­
ści na stanow isku w iceprezydenta m. Lw owa — 
w ykonaw cy wołi polskiej R ady m. Lw owa, jego 
działalność n a  stanow isku p rezyden ta  m. Licowa 
podczas rosyjskiego najazdu  i p rzy teosony  wyżej 
jego wojenny okrzyk. wzniesiony po pow rocie n a  
w iedeńskim  dw orcu kolejowym , t-woizą harm onij­
ną narodow e-polityczną ko iespondencye, koncep­
c j ę  odbudowy (i codziennego budow ania) Polski 
w granicach historycznych.

Jak ie  my nu  my zająć stanow isko w obec te j kon- 
cepcyi i w obec je j działaczy — n ic trzeba w y k a­
zywać,

W  obce żyw iołu ukraińskiego we Lwowie (ustęp 
s&i/ińiskowany przez cenzurę. P rzyp. rod.) R u le ­
wski na swoim stanow isku zachow yw ał się —  w 
porównaniu z różnymi Grabskim i — przyzwoicie. 
Je d n ak  przyznając to  lojalnie i życząc p. R u le­
wskiemu wszystku-go doirrego z powrotom do jago 
rodzinnego m iasta, nie inożcmy z pow odu tego p o ­
w rotu  za-Krywać przed naszeani oozati.i te j ko-n- 
eepe-yk której działaczem , rzecznikiem  i n ie jak a  
sy iubokm  jest w raca jący  do Lw ow a IUrtowsLi".

Chór:

W  najcieikawszej właśnie scenie.
Gdy Zor-ż miłość swą Irenie 
Na klęczkach czule wyznaje, 
Gromada mi głupstwa baje!

Jestom zacną panną wdową,
Alo nie szwajcarską krową,
By na czyjeś zawołanie 1 
Mlekiem darzyć głodne panie!

I, czy słyszał kto, jak człekiem,
By się człowiek żywił mlekiem? 
Dzisiaj nawet maić raki 
Nie chcą mleka, tylko flaki!

Ot, co powiem, dobrzy łudzić,
Dajcie spokój mojej budzie; .. 
Próżne wasze jest czekanie:
Nikt- niczego nie ćlo-sta-n.e!

Ale rzeknę wam w sekrecie:
Tutaj, zaraz, gdzie? jtfe wiecie, 
Przywieziono nafty dużo... ,
Biegnij, komu r.ogi służą!...

Teodor Kaszyński.

W  artykule powyższym tytułem omawia
„Dii.o“ w nr. 17 z 23 stycznia przygotowaniu, cz.y- 
Łione do urocz \ stego przyjęcia, wracającego z nie­
woli prezydenta Rutowskiegu. Uwagi ukraińskiego 
organu są tak  znamienne, że je pow tarzam y:

„TTrządzenie tego polskiego śrwaęfca narodowe­
go — czytamy tam — jest zupełnie zrozumiałe. 
Gdy siegnit my do czasów przedwojennych, kiedy 
wybierano tę Radę m. Lwowa, w ' skład której 
wszedł R 'itowski i z której woli został wiceprezy­
dentem miasta, to przypomnimy -sobie, że hasłem 
Myborozem tych wyborów było stwierdzenie poł- 
* lego charakteru m. Lwow-a przez czysto polski 
skład Rady. I rzeczywiście wyszła Ik.da- czysto 
polska x -zadanie swe utrzymania polskiego cha- 
rak ^rri m. Lwowa m i-nifeslowaia bardzo energi- 
ezaie przy każdej sposobności, że przypomniiny 
choćby jej stanowisko w  sprawie 'założenia- ukraiń- 
i i eg o uniwersytetu we Lwowie.

Jako  wiceprezydent z woli Rady m. z takim na- 
feckciw-pc- itycznym charakterem  sjtetniał K ato­
wski podozae najazdu rosyjekiog-o funkcje prezy- 
J -n la  miasta. Ja k  te funkeye spełniał, o tern ma 
całe poiskie społeczeństwo jednomyśiną opinię, 
fciśrą „Nowa Reforma11, organ pa-rtyi Rulowskie- 
ęo, wypowiada takiemi słowami. „Wszy-sey czuli 
to i wiedzieli, że tam. w tym ukochaiiim  i-ołskiio

Soliśc1; Rzeżmik, Piekarz, Patii Sklepowa 
Ch..r: konsumenci.

PRZLD SKLEPEM RZEŻNIKA.
Chór.J Do Ciebie, Panie, przyszlnn my tu. 
R*^nHt: Ni w dzień Si[>o-koju. ni w o o cy  snu! 
Cbór: O, drogi Panie, wierz-że na-m wierz'
Rzeżnik: Ach! któż lak  rj’czy, jak w  rzeźni zwierz!

Chór: Radosną w mieście głoszą dziś wieść:
Zć.ro-żato mięso, w-ięc będziem jeść 
K otlety, sznycks crzy- jald tia-k;
T.-udno żyć kaszką, gdy człek nie ptak!

Rzeźnik- Słuchajcie, obywatele!
Mięoa u ranie jest nie-wicJc.
Ani słoniny lub łoju,
Przeto odejdźcie w  spokoju!

Chór; Jaki miły głos posiada!
Nic-zeni Trzciński! Pięknie gada!

Rzeź.tik: Życio vr wojnie — to nie fraszka,
Ani jakań fatałaszka!
Trudno dogadzać brzuchowi 
A mięs-o was nie uzdrowi.

Owszem, raczej wastn zaszkodził 
Lepiej, ze się człek w ygłodzi 
Niżby po mięsnych objadach —- 
Miał się leczyć w Karlshadach...

Odzież u was, ludzie, tnunitttfe! 
ftwinie, woły też stworzenie 
I jedynie z w.u?zej winy 
G!uą cielęta, krowi-ny!

Pod topory łby oddają 
Cl:rutsi jedno zyc:c mają,
Jedną skórę, jedne kości...
*— A cicłioj-ta, jegom-ości!

A  napr7.ykład wziąwszy: czyłiy  
Jadły .mięso krowie —  ryb}??
A rałowictc je-st przecie c-liyba 
Bardziej ludzki niżli ryba!

To, co  mówię, prawda święta.
Idżcityż zatem ku domowi!
Błogosławić was clc-Iota 
Będą i ich kumotrowie!

Człowid: z mięsa nic utyjc,
Saintac mięsem człek hiie żyje!

OŁdf: Samom mięsem człek nie żyje —
Hurra, woły! wiwat, ryje!

H.

BBy 3ese^^tBŁjmma a m m a g ł

Adm inlstracfL
Celem areg-ulow^nią nakładu ffrobLns 

o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie jire- 
numeraty.

Warunki preputrer^ly w nagłówku dziea-
£U <£-«!•

f
Cfeór:
Pieka.z
a ń r :

PRZED  SKLEPEM  PIEKARZA.
Do Ciebie, Fanie., przyszlim my tu.
Ni w dzień spokoju ni w nocy r a r '
0  d-rogi Panic, wierz-że nam. wier z! 

Piekarz: I czegóż clwsecio, kaduk war -bierz! 
CWr. Padcą-ną w mieście giosz-ono -wieść:

Przybyła mąka, ciileit będziem jeść!

P ie k m  Słuchajcie, mili ludkowir>,
Co 'K ffl tutaj Piekarz puwdo.
Jako. się pytam, jest w Toń; dr o: 
„Cłiieb jeść będziecie w mitrędze,

Sfmżyw ać będziecie w poci o 
Czoła*1 — -tak jest, w piśmie śidętem 
A nu- tutaj, dyablów krocie!
81} szysz, natręcie z natrętem!

Nie tutaj, w ugonku gw-arząc
1 o mące białej marząc!
Nic tutaj! — mili ludkowie!
Oto, co wMi Piekarz powie.

Rzeknij me innej hołocie
0  tym czole, o tym pocie
1 że — jak  p;»zą hiblije —
„Człek nie samym rliłc-be-m 
Dobrze p;szą nam biblije:
„Człek nie samym Chlebem żyje!11

Chór:

Chór:
Pani:
Chór;

Pani:

III.
U PANI SKLEPOWEJ.

Do Ciebie, Pani, przys-zlim my tu.
Ni w dzień spokoju, ni w nocy snu! 
Jest-że tu kasza, groch, mloko, bób? 
A jeśii niema — sama je zrób!

Jt-szpze, moje nńh panie,
Bób nk- rośnie na k aa'/.-tanie,
Ani ryżyk na kamieniu!
Wiedz o tern, głodny plemieniu!

Z jakiej Lu przyszliście ra-eyi,
Bym dostała alten.cyi?
Książki mi skończyć -nie dacie! 
t vzy wy. ludzie. Ikara au^t-k?

K raków , 25 stycznki.
Va Macierz śląską, W poniedziałek dnia 29 b. m. 

teatr im. Juliusza .Słowackiego dajo „W arszawian­
kę11 i „Dwie blizny'' na dochód Macierzy szkolnej 

* ląsku, Nie wątpimy, że publiczność krakowska 
thąrhue pospieszy na poniedziałkowe przedstawie­
n i  teatralne, aby tak bardzo pożytecznej i zasłużo­
nej instytucyi narodowej przysporzyć, grosza na ce­
le oświaty.

Kursa ginmazyaliie dla inwalidów. Wóbec wiel­
kiej liczby legionistów, którzy wyruszając w pole 
przerwali studya i skutkiem tego nie mogą obecnie 
korzystać ze zkół oficerskich, urządza Insty tut 
ekonomiczny N. K. N. wspólnie z Departamentom 
opieki N. K. N„ kurs gimnazyalny dla legionistów 
i polskich żołnierzy z armii austryackicj zarówno 
będących w służbie, jak i superarliitrowauych.

Kurs obejmować będzie klasę 5 i \  T, Nauka bę­
dzie zupełnie bezpłatna, w* wypadkach zasługują­
cych na uwzględnienie Departament opieki N. K. N. 
kramie się dostarczeniem książek.

Nauki udzielać będą profesorowie szkół średnirh. 
Interesowanymi udziela wskazówek Instytut ekono- 
młcaiiyj Ną F . N. w godzinach od 10 do 12 jwzad 
południom i od 3 do 4 po południu.

»Dz?fecko w sztuce*. Zarząd organizującej się wy­
stawy »Dziecko w sztuce* pod przewodnictwem 
prezydenta dra Ignacego Dembowskiego, zaprosił 
r,a ezlonków Komitetu ó ządzającego pp.: na wice­
prezesa Wojciecha Kossaka, na seKretaraa Leonar­
da Lepszego; na członków: Erazma Barącza, Jana 
B zow sk iego , dra Tadeusza Cybulsk,ego, Zofię 
Cybulską, Afargr. Csaki Paiiavic.ini, Józefa Czaj­
kowskiego, Stefana Filipku-Vicza, Józefa Gałę- 
zowakiego, Józefowa Gałęzowską, ze Stai/.ewskich 
O-orczy ńską, wiceprezesa Stanisława GrodzicKiego, 
A-dama Grzymałę-Siedleckiego, Wojciecha Jastrzę- 
bowikiogo, Leopoldową Jaworska., dra Jerzego 
Kieszkowsldego, dyrektora dra Feliksa Koperę, 
Maryę Kossak-Uzowską, ks. Gerarda Kowalskiego, 
profesora Konstantego Laszczkę," hr. Irenę I.ame- 
zan, Juliuszową Leową, dra Wincentego Łepkow- 
skiego, Juliana Alarkiewicza, rektora Józefa Me­
hoffera, profesora dra Lr. Mycielskiego, hr. Włady- 
sławową Myc.eiską, dra Józeta Afuczkow'skiego, 
WitolćŚa Noskowskiego, profesora Juliana Nowaka, 
profesora Juliana Pagaczewskiego, W ładysława 
Prokescha, hr. Edwarda Raczrńskicgo, Jerzego Re­
inera, Hildę Starzewską, Karola Stryjeńskiego, 
Henryka Szarskiego, lir. Stanisławową Szeptycką, 
dyrektora Szyszko-Bohusza, Bronisławową Sclrwa- 
ritz-Szw anfcov.’ską, Bronisława Schwanitz-fezwan- 
lowskiego, lir. Zdzisławowną Tarnowską, dyrektora 
Stanisława Tilia, dra Stanisława Tomko wieża, Hen­
ryka J Uzieirtbłą, Jerzego Warcliałowskiego, Woj- 
ciechową Weissową.

Tow arzydw o numizmatyczne w Krakowie odbę­
dzie Zabranio członków Towarzystwa w pialek, 
dnia 26 b. m., o godzinie 6 wieczorem w hotelu 
Francuskim. Mówić będzie p Włodzimierz Ż u ­
ła w  s k i  na tem at: ^Pierwiastek muzyczny w dra­
macie Wyspiańskiego*.

Z Riisjsicego teatru ludowego. Dzisiaj ukaże się 
po raz pierwszy ita naszej scenie ludowej rycerska 
komedya AJ. Wołowskiego: ^Towarzysz pancerny* 
z p. Frącskov.'skim w roli Paska7 Świetny artysta, 
zaliczający tę kreacye do celniejszych w swoim 
bogatym repertoarze, reżyseruje sztukę. — Jutro  
wchodzi na afisz fantastyczna operetka Fr. Lehara 
pod tytułem: *Janek i Franek w krainie cudów*. 
A trakcyjna ta  nowość, przyswojona naszym sce­
nom przez p K. Krumiowskicgo, urozmaicona jest 
efektownymi tańcami b-det.u. Obsadę ról głównych 
tworzą pp.: Harasimowicz, Horow/iczowa, Walew­
ska, Borsl i, Mitóowicz i Biesiadeck.i. Premierze tej, 
zapowiadającej się bardzo interesująco ze względu 
na muzykę wiedeńskiego mistrza i osobę tłorna- 
cza, znanego autora wodewilów, przygotowuje sce­
na ludowa wspaniałą wystawę i kostyumy 

Podwyższenie opłat od trunków. Rozlepiono w 
mieście plakaty oznajmiają, żo cesarskie postano­
wienie z dnia 4 grudnia ubiegłego roku zezwoliło 
gminie miasta Krakowa na podwyższenie opłat 
gminnych od trunków, Obecnie pobierane będą w 
następującej wysokości: I a) od rozpalających 
napojów spirytusowych, w których zawartość al- 
kotiolu przepisanym alkoholomierzem da się ozna­
czyć, przy zawartości alkoholu, oznaczonej za po­
mocą stu dzielnego alkoholomierza przy tem peratu­
rze + 1 2  stopni Reumira wynoszącej: 1) nie wię­
cej, niż 30 stopni, po 30 K: 2) nie więcej, r iż  40 sto­
pni, po 40 K; 3) nie więcej, niż 50 stopni, po 50 K; 
4) nie więcej, niż 70 stopni, po 70 K; 5) nic więcej, 
niż 90 stopni, po 100 K od 1 hektolitra; C) od ro z -, 
pałających napojów spirytusowych, w których z a -! 
wartość alkoholu przepisanym alkoholomierzem 
nic da się oznaczyć, 70 K od 1 hektolitra płynu bez l 
względu na zawartość alkoholu. If. a) od wina i 
i moszczu winnego w beczkach 18 K, b) od wina 
we flaszk.uii 34 K od 1 hektolitra. W szystkie oso­
by (a więc także prywatno), posiadające w obrębie 
miasta K rak owa, z wyłączeniem dzielnicy Podgó­
rza, zapasy, przewyższające 25 litrów napojów spi- 
ytusowyeb, a 10C litrów w i mi, są obowiązane do­

nieść o tem pisemnie pod rygorem kary najpóźniej 
do trzech dni, licząc od dnia. 22 b- m., adm inistracji.

akcyzy przy ulicy Kopernika, podając zarazem 
ilość tych trunków i miejsce ich przechowania, a to 
celem urzędowego dochodzenia. Druków na oznaj­
mienia dostarczy bezpłatnie adminiKtracya akcyzy 

Wywóz skór t!a Królestwa Polskiego. Plutonowy 
pobcyi, AL G ó r s k i ,  przyaresztowmł onc-gdaj 41- 
letniego Joska Judkę Aiandelbauma z Działoszyc 
w Kiólestw e rołskiem  i skonfisknwmł u niego 44 
kilogramy skór na podeszwy, które Afandelbaum 
nabył na Kazimierzu na wywóz za kordon granicz­
ny. Za skórę tę zapłacił 1.2G0 koron. Aresztowm.ny 
usiłował przekupie Góskiego, wręczając mu 80 K 
dla zatuszowania sprawy. Sumienny żołnierz złożył 
te pieniądze na »Czerwonj Krzyż*.

Pckątny handel tytoniem i papierkam i w K ra­
kowie Władze policyjni} krakowskie stwierdziły, 
iż od dłuższego czasu v,r naszeiu mieście kwitnie 
zorganizowany na szeroką skalę pokątny handel 
tytoniem i papierosami. Organa te stwierdziły, że 
niektórzy trafiaanci po otrzymaniu kontyngentu 
papierosów i tytoniu z centrali, sprzedają w skle­
pach publiczności tylko niewielką częśćJ a resztę* 
odstępują po cenach znacznie wyższych handla­
rzom pokątnyrn, którzy następnie wywożą zaku­
piony towar do Królestwa Polskiego i tam biorą 
za niego olbrzymie wprost ceny, Paczki tytoniu po 
40 hal. kupują od trafikardów po 2 K, a w Króle­
stwie Polskiem hiorą za nie po 5 K. W alka z tą  po 
kątną giełdą jest ogromnie trudna, gdyż intereso 
wani tworzą zorganizowaną spółkę i dzielą sio na 
stąpnie zyskiem

W czoraj plutonowy policyjny fezteniowicz przy- 
arnsztował wr Krakowie 19-letniego Józefa Wae.lite- 
ra z Nowego Brzeska w Królestwie rolskiem , k tó­
ry wywoził stąd pewien zapas tytoniu do fajki i 111 
paczek tytoniu do papierosów' po 40 h. Zapasy te 
miał W achter kupić od niejakiego Józefa Hamme­
ra  przy ulicy Miodowej i zapłacił za nie 182 koron. 
W achter zeznał, że już od dłuższego czasu trudni 
się w'ywozem tytoniu do Królestwa Polskiego, któ- 
rj nabywał u handlarz}' na Sfradoniiu i na Kazi­
mierzu. W  czasie rewizyi w mieszkaniu Hammera 
znaleziono tylko dwa worki mąki, kilka worków' 
kaszy, oraz beczkę nafty.

Plutonowy policyi, A r.d«cj G ó r a l ,  przyaresz- 
towaf 32-letniego Feiwia Bergera z Lubaczowa 
i skonfiskował mu dwie wielkie paczki, w których 
znajdowało się 440 paczek tytoniu po 40 Dal. — 
Berger zeznał w dyrokcyi skarbowej, iż zapłacił za 
ten tytoń 890 K handlarzowi na Kazimierzu. Wczo­
raj również skonfiskowano pewnemu służącemu 
wojskowmmu 150 paczek tytoniu, które wywoził do 
Lublina.

J a k  słychać, poheya już wpadła na trop trafi- 
kantówg którzy uprawiają ten karygodny proceder. 
Po ukończeniu dochodzeń i stwierdzeniu winy, 
władzo skarbowe odbiorą tym wbiścicielom koncc- 
sye na prowadzenie trafik.

»Szopka k-akow?ka« w Podgórzu. Dnia 28 b. m. 
o goch/inie 5 po południu odbędzie się w Podgórzu 
W saii m agistratu staraniem pań podgórskich ogól­
nie łubiana j>szopka krakowska*. Dochód przezna­
czono na »Dom rodzinny dla dzieci i sierót po le­
gionistach*. Szopka ta  będzie wielką atrakcyn, nie­
wątpliwie zatem sprow/adzi wiehi widzów. Wcze­
śniejszą sprzedażą biletów v>' cenie po 3, 2 i 1 K, 
a dla młodzieży po 60 hal. zajęły się panie komite­
towe.

Z niewoli rosyjskiej. Tadeusz W a c h, słuchacz 
m edjcyny uniwersytetu Jagiellońskiego, zawiada­
mia za naszem pośrednictwem rodziców, że przeby­
wa iv niewoli, jest zdrów i ma byt zabezpieczony. 
Adres Obłast wbjska Donskobo, stacya Chareyzek, 
Pudnik Szadas i Koltaboz. K an k a  nadana była 
w’ dniu 7/21 listopada ubiegłego roku.

I I
Z żałobnej karty  I.egionótv. Korespondent no­

wosądecki pisze nam:
Dnia 21 łt. m. druga w tym miesiącu przybyła 

na nowosądeckim’ cmentarzyku logiooo.wym mo­
giła. Spoczął w niej wiecznym słfcm młodziutki 
żołnierz pofeki, Wilhelm 8 o ii n e i d e r, mieopchia 
18 lat życia liczący. Z ojcu N.cmen, matki Polki, 
15-letrd praktykant elektiowni w Gordeacłt, z 
chwilą wybuchu w c+ y  opuszcza bez po-żegnania 
matkę, obawiając się, by go nie .za+rzymaht, przy 
bywa do Nowego Sącza i w komisaryacic werłuin- 
kowym -podaje,, że ma ukońeizonych łat 1S, poczem 
odjeżdża z drużyną nowosądeckci. do Krakowa, 
stamtąd na AVęgry wprost na pole krwawycłi za­
pasów II Brygady Legionów' polskich.

Przechodzi z II Brygadą w szestku ł>oje aż do 
czerwca 1910, oslatnio. jako stara-zy żołnierz 3 jyuł- 
ku, 1 baonu, 2 k o m p a n ii .  Okropne walki czerwco­
we w 191 (> nabawiają go choroby Serca, która zwa­
la g o 'n a  łoże szpitalne, a po kilku miesiącach 
pcw ^aj ' zgon.

Pogrzeb ś. .p. Soltnoid-ra, mimo 15 stopni mrozu, 
był manifcślaryjnean pożegnanii-m polskiego żoł­
nierza i złożeniem mu hołdu i Mci, 'za k tórą  wal­
czył. Przed icraw aiicm , oizdobionym . w kwiecia 
prztw. Ligę kobiet, 'kroczył pluton hcJiorowy żołnie­
rzy ausiiryaekich i muzyka wc+kowa. Za karawa­
nom rodzina, ordcnki.nlo Ligi kobięt. członkowie 
Pow. Kom Naród., oddział legionistów z delega­
tem Departamentu W ojskowego i tłumy publi­
czności.

Po og-iakwifrch ii sałwic honorowej, towarzysze 
broili pożegnali z-marłego odśpiewaniem „W mo­
gile cioinnej+  a na 1 ni mnę obu ni posypali zmar­
znięte gradki 'ziccni. (8.)

Książka o Tadeuszu Rutowskim Przygotowy­
wana już dawniej książka o Tadeuszu Rutowskim 
i jego działalności w czasie inwnzyi rosyjskiej, na­
pisana przez dra Stanisława Łempickiego, kiero­
wnika lwowskiego Biura prasowmgo N. K. N., uka­
że sie niebawem na póikach księgarskich, wydana 
przez jedną z firm imkładowyęh. Rzoez tn, obej­
mująca około 4 arkuszy druku, pięknieHluśtrowa- 
na, przedstawia, w szeregu rozdziałów działalność 
obywatelską.czcigodnego prezydenta przed wojną, 
na tylu polach się zaznaczającą, przeuewszystkiem 
jednak barwnie i szczegółowo informuje o donfo- 
słej akcyi Rutowskiego w okresie mwazyjnyln. — 
Książka ta, wydana popularnie, tania, przystępnie 
pisana, zbliży niewątpliwie postać obrońcy Lwrowa 
do serc szerokich warstw społeczeństwa, przypo­
minając i uplastyczniając wielką jego zasługę.

rownrzyst\vo uczestników powstania z roku 
1863 we Lwowie. W dniu 22 b. m. odbyło się we 
Lwowie walne zebranie To w. uczestników' por/Ma­
nia. Prezes Bieelioński w sprawozdaniu swem za­
znacz}], żełęty latach 1914-1910 zmario 40 czynnych 
członków Towarzystwa, poęzem odczytał treść te ­
legramu powitalnego Tov/. powstańców do Rady 
Sianu w Warszawie. Telegram i.;n  brzmi:

Rada Stanu Królestwa Polskiego — Warszawa. 
Akihic zgromadienie Tow, uczestników' powsta­

nia polskiego z roku 1863 we Lwowie przesyła Ra­
dzie Stanu, juko prowizorycznemu rządowi nieza­
wisłego państwa polskiego wyrazy hołdu szczere­
go, tudzież życzenie szczęśliwego dokonania jej 
eolow f zamiarów. Niech /.yje w opia i niepodległa 
Ojczyzna. ■

Wniosek wysłania tdeęraraii onwięło zgromadze­

nie żywymi oklaskami. Na zakończeniś zapowie*, 
dział prezes Bieelioński, iż prezydyum Tow. odnio 
sie się w przyszłości do Rządu Polskiego z prośbą 
aby 'wziął w swą opieko uczestników powstania i 
pozbawionym .nieraz śroclkóu cło życia, zapewnił 
spokojną, od braków' i troski wszelkiej wolną 
starości. ; r
‘ł W końcu dokonano wyborów do zarządu, Kióre 
dały następujący wynik: prezesem został wybra 
ny prof. Leon Syroczyusłd, I wiceprezesem .p. Woj­
ciech Bieelioński, II wiceprezesem p. Bolesław’ Le- - 
wueki, sekretarzem p. Franciszek-Garczyński, skarb­
nikiem p. Antoni N artiw ski. W skład wydziału wre- 
szli panowue: dr Bieliński Stan., Dobrowolski Ze. 
non, Karlsbad Izydor, Kazeeki Tomasz, Kuczyński 
Marysu, Lerski Jan, ks. Kanclerz Kieirnig, Alasiufi 
Leopold, AIcrunowdcz Teofil, Osicsimski Stanisław 

| i AFebcrsfeld Edwmrd. Do komisyi rewizyjnej we­
szli: pp. Dalboi- Alaksi miiian i Cieślikowski Jan  

! Michał -  ' - ‘ n
K redyty dla adwokatów. Wydział lwowskiej Iz­

by adwokatów podaje do wiadomości członków D- 
by, którzy ponieśli szkodę wmjcnną w swem urzą­
dzeniu domowmm lub gąwoclowem, że mogą ubie­
gać się o pożyczkę w galicyjskim Zakładzie kredy­
towym (Oddział dla wolnych zawodów). Kredyt 
przeznaczony jest: a) na sprawienie utraconego, 
względnie odnowienie uszkodzonego wskutek dzia­
łań wojennych urządzenia zawodowego, lub takie­
go urządzenia domowmgo, które do wwkonania za­
wodu niezbędnie j^st potrzebnpm; b) na sprawienie 
ewentualnych dalszych przedmiotów osobistego 
użytku (ubrania, bielizna), ,utraconych lub uszko­
dzonych w skutek działań wojennych, a do wyko­
nywania zawodu niezbędnie potrzebnych. Kredvty 
me mogą przekroczyć wysokości poniesionych rze­
czywistych szkód wojennych.

Pożar w Zakopanem. Z Zakopanego piszą nam 
Dnia 20 b. m. wybuchł niespodziewanie pożar w sa­
mem śródmieściu prz,y Krupów drach. • Skutkiem — 
zdaje się — nieostrożności spaliła się szopa p. Zwo­
lińskiego. Przybyła trochę za późno skutkiem ze 
psucia się iełeforju straż pożarna pożar szybko uga­
siła.

7, Krślsstws Pałskiago.
Zasiłki dla rodzin żołnierzy służących w armii ro- 

syjsuiej. IV sprawie zasiłków dla rodzin żołnierzy 
z Królestwa Polskiego, służących w armii rosyj­
skiej, ogłasza krakowski tygodnik ludowy „Piast." 
następująco pismo szefa cywilnego zarządu w oki 
pacy i au§t.ro-węgierskiej cksc. Alaueygkiego, z wy­
jaśnieniem tej sprawy:

L u b l i n ,  11 st} cznia 1917. Zasiłki dla rodzin 
rezerwistów rosyjskich, uregulowane zostały roz­
porządzeniem generalnego gubernatorstwa z dnia 
31 marca 1916 Nr 15244/10.

W myśl tego rozporządzenia p r a w o  d o  z a ­
s i ł k u  p o s i a d a j ą  r o d z i n y  w s z y s t ­
k i c h  r o s y j s k i c h  r e z e r w i s t ó w ,  o ile 
utrzymanie icli zależało dotychczas od zarobku re­
zerwisty i o ile obecnie znajdują się w rzeczywistej 
potrzebie. Do uzyskania więc zasiłku nie w ystar­
cza sam fakt pełnienia służby wojskowej przez ży ­
wicielu rodziny, aie r o d z i n a  m u s i  n a d t o  
w y k a z a ć , ż e d l a  b r a k u  m a j ą t k u  

u b  d o c h o d ó w ,  w z g l ę d n i e  d l a  
b r a k u  u t r z y m a n i a ,  z a s i ł k u  r z e c z y ­
w i ś c i e  p o t r z e b u j e .

Prawo do tego zasiłku przysługuje, o ile'zacho- 
dzą powyższe warunki, żonie i dzieciom do 17 roku 
życia, następnie rodzicom, dziadkom tak  ze strony 
męża, jak żony, wreszcie bramom i siostrom. Zasi 
łak .wytios'_ńzieiinie 40 nalerzy dla osoby dorosłej,

20 halerzy dla dzieci niżej la t 5-eiu, przyczem 
ogólna suma zasiłków, pobieranych przez iedną ro­
dzinę nie może przekraczać 30 kor. miesięcznie.

Prośby o udzielenie zasiłku należy wnosić do 
c. i k Komendy obwodowej miejsca zamieszkania 
rodziny rezerwisty.

K atastrofa kolejowa. Do »Głosu Radomskiego* 
donoszą z Ożarowa, iż w ubiegły czwartek o go­
dzinie 5 po południu na przejaździe między staeya- 
mi Jasicę—Ćmielów z powodu niezamknie.tej ram­
py przejeżdżający podówczas poc.ąg najechał na 
bryczkę, wioząoą 5 osób, z których trzy znalazły 
śmierć, na miejścu. W kilka godzin później zjechała 
żandarmerya z Ćinielowm i Ożarowa i po spinaniu 
protokołu wypadku, zabrała ofiary w dwie skrzy 
nie dla oddania zwłok rodzinie^ Przyczyną wypad­
ku był słaby dozór służby kolejowej.

Obchód rocznicy styczniowej w Warszawie. Ku 
uczczeniu rocznicy powstania styczniowego w 
Atarszawie odbyło się w  teatry.e Mlozirriiiośoi* uro , 
czyste przedstawienie. Grano »Noc Listopadową*.

Po czwaHym .obrazie w salopach dyrekcyi Z-rzo- 
szenia artystów teatru  ^Rozmaitości- odbył się 
s»cerclo«, który zaszczycili swmją obecnością mar­
szałek Tymczasowej Rady Stanu Nicmojowski, v»i 
eemarszałek Mikułowski-Pomorski, infułat Prze 
ździecki, Stefan Dziewoński, PiisittLki, hr. Rostwo 
rowTiki, Łuniewski, Janicki, Kaz. Natanson, Wikt 
Sokołowski, Kozłowski, ks. Sztobryn, Lzierz iCki; 
obcotiym był rówońeż pułkownik Lr. Szeptycki.

Czionek zarządu, p. Wk P  a J i h s k i) zwróeit si< 
do marszałka z -następująccnf przeinow/ieniein: 

j-Jaśnie* Wielmożny panie marszałku koronny' 
Pierwsza scena poiska składa serdeczne dzięk 

czynienia za honor okazany. Przybycie tu człon 
ków R ady Stanu będzie faktem historycznym w 
dziejach naszego teatru. Te.itr 'Rozmaitości* wy 
wodzi swój ród vc prosiL linii od Teatru Narodo 
wego, którego założ/Ciełcni był Wojciech Bogu- 
siawski. Potem przez długi szereg lat, jak cały na­
ród, był w niewoli. Dziś tea tr »Rozmrat-ości* utrzy 
muiemy o w łasnych 'siłach,''punktem  zaś naszego 
honoru jest utrzymanie go w całości, dopóki się nie 
stanie teatrem  królewskim. Zrzeszenie artystów 
uprasza JW Pana marszałka o przyjęcie do rozpo 
rządzenia członków Rady Stanu loży, nad które 
będzie za w msz on y ' em blem at-państwa polskiego*

W o d p o w ie d z i p . marszałek, - dziękując, życzy 
rozwoju pierwszej scenie polskiej.

Następnie na cześć armii polskiej przemawiał p 
J, Kotarbinski. W icemarszałek zaś, p. Mikułowski 
Pomorskj, mówił o znaczeniu sztuki w życiu naro 
dowem. Zebranie przeciągnęło się 20 minut. Ilono 
ry czynili artyści i artystki.

Centralne Towarzystwo rolnicze i Rada Sianu 
Z W arszawy donoszą: Na odbytem w dniu 16 b. m 
posiedzeniu komitetu O.  T .  R .  pod p r z e w o d n i c t w e m  
Jluiusza Lr. Tarnowskiego, zapadła jednomyślna 
lichw al.i w sprawie stosunku C. T. R. do 1 ymcza^o- 
w *  Rady Stanu. Uchwała brzmi:
' vKomUet O ntrahtogo Towarzystwa rolniczego 
poleca prezydyum wsz.ystkie swmje sprawy i pod", 
nia do władz okupncyjnycl -zwracać odtąd dc 
Tymczasowej Rady Stanu, oraz slużyc jęi na żąda­
nie wszelkimi posiadanymi materyałami rzeczo­
wymi*.

P. Jan  Kr.chr.rzewski, publicysta i działacz, któ 
?ego wybuch wojny zastał za granicą, po dłuższym 
póbveie w Lozannie przybył do Warszawy.

Zjazd medycyny wojskowej w Warszawie. Ko 
nńi.-eT ' organizujący pierwszy zjazd, poświęcony, 
polskiej medyeymt- sądowej, 'wybrał na  orzcwoenN
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"socgo dziekana 'wydziału uniw. warszawskiego 
prof. dra Luo-na Kryńskiego, n a  1-go wice-ipirezesa 
dra, Ciechoinskiego, $Ą  2-go wiceprezesa dra Ea- 
dsiwiiłowicza, ^4crcteryr,C-geiKThińV objal drUcon 
YT ra ić . Ko komitetu, o.ig.-wiziijąc'4'o i-azy Zjazd, 

łtodEg, Zarząd Polsk. Tow. Medycyny Społe­
cznej. dr 'Wacław Uęezkowńki: delegaci: wydr., 
lek. uiriwersytcLi waiez. prof. Edward Loth i Ko- 
rmpac*>., Stow. lekarzy d-ray: A. Żurafcowski, Koe- 
liclien j Borzymowsfci, Tow. Hyg. d - ra j . Certo wic z, 
-araacKi i Rirppcrt oraz dT Przjynyslaw Rudzki 

S przedstaw. Warsa. T o w  Op ie ki  i::: 4 i n w a l i d a m i  
dr Łuczyński.

Z żałobne] karty:
t  Szczepan K a c z m a r s k i .  Dnia 20 łj- ni. zmarł 

w Podgórzu jeden z najstarszych i najbardziej za­
dłużonych obywateli tego miasta. Blisko pół wieku, 
ho od roku 1870, jako rą lny, a tfdjjlST?., jako wice­
burmistrz, zasiadał przy boku siedmiu burmistrzów, 
®d ś. p. Saul. nfelsa poczynając, aż po dzień przyłą­
czenia Podgórza, do Wielkiego Krakowa.

Związany od młodości z tom miastem, ukochał 
jo calem- sercem i był duszą we wszystkich spra­
wach, dotyczących jego rozwoju. Kio byk) prawie 
jednego przedsięwzięcia, jednej inw estycji, któraby 
nhr zawdzięczała swego początku j | | o  inictśote 
\i&, łub kt o,’*}j wykonania nie dopilnowałby śwote 

niezmordowana a  bezinteresowna troską.-. Cicny, 
uczynny, me szukający rozgłosu, poświęcił siły swe 
Ma dobra współobywateli, którzy f  sza -.jk iem  
ogl.u.al^ mm przedstawiciela najstarszego swego 
pokolenia i sędziwego patryarchę swego miasta. — 
Osiatniem jego cizi Aem  i chlubą była budowa nowe­
go kościoła parafialnego w Podgórzu, której, jako 
przewodniczący komitetu koteif-hwpo, doglądał 
dzień nu dzień. w ciągu kilkuletniej budowy. Mimo 
swoich lat. 70, krzątał sity około ostatniego pomni­
ka swej półwiekowej autonomicznej działalności, 
oglądając u schyłku życia imponującą tę budowlę, 
w której widział widomy dowód swoich długole? 
toku  wysiłków ~ *

Lstąpił z zajmowanego posterunku z chwilą przy­
łączeniu Podgórza do Krakowa i cofnął się w zaci­
sze domowe, gdzia..,dokonał pracowitego ż. vvota. 
Zmarły osieroca syna, - dra Józefa Kaczmarskiego, 
sędziego v naszein mieście i dwoją wuuków, z utó- 
rjca. jeden, legionista, przebywa w niewoli rosyj-

_  Czećć Jego pamięci!

-cperioar teatru miejskiego w Krakowie
im. Juliusza Słowackiego

imv e l  a rm,k, d n a  25 ł>. m.: »Urzędniczka pocz- 
tew a,, k. medya Alfreda O a p g C
k o ‘ '̂ ; ' a b- uu: »l’ou blask słoneczny*, 
komcaya Józeć W ito w sk ieg o .
W ysnitóęK '’ l3l.lUl s,‘ m -- >Warszawianka* St.
Wyspiańskiego x iD wio b lizn y , nr FrcUryn

Repertoar miejskiego teatru  ludowego 
w Krakowie.

r z v w n 'ZVSm^  t * *  25 b‘ ra' : B endera  >Towa-? ?  Pancern\* ił .  Wołowskiego
> Kątek, dnia 26 b. m.: (nowość) »janek i Pra­

ne*. w krairae cudów,, operetka Fr. Lehara.

[ ^ S Z B C .iN E  W Y K ŁAD Y  U NIW ER SYTECK IE  
W KRAKOW IE, UL. 8W . A N N Y  L. 6, i .  PIĘTRO.

'  (Godziun 7 w ieczorem ).
W piątek, dnia 26 b. m.: profesor uniwersytetu 

Jagiellońskiego dr Adam K r z y ż a n o w s k i :  
•Rolnictwo i jego ziik »uie dla ludzkości*. Część 
pierwsza.

\Y kościele św. Piotra dała, 28 g ru d n ia

p Maryi z  Szuw alskieh 94.4

S K Ł A D K I

2 J M .
» u * m  « «  ,  > p r c S n U A ? ; 'J ł '0;1'* '" '* ' sw a.
mmchicr 5 K: H. j f  gzj. 1,. 7 , Salomon
Łączu 20 Ty"; (j. V . %0 K \ v ] 1*7 ' p H y u ,
czci K. A. D , rodzina 0 obrazę
ca lu  -tumuę ś. p. o.) Ł. zaedast ninń-
ską).a Łe€ -flny ,  B olesław  K uw icki 10 Iy   JS ł .„i .

w S S e łf o ^ t 10 . Ja .' h ł? * H en ry k a
^^oruickicj. * - 1 UTkiCTuiŁ dyrektorki p.

10 k !  'J 0 “ I P o isk l w RIor- O straw ie: B olesław  N ow icki 

|  Na - .  ..dusz im. b itsu d sk ieg e : Salom on L eu c k te r

pieby: S tan^rnd^w  7  50*R  1 s'- b!sV,!Pa Ra­czy; K. R. 1 R Jracły.awmjiw w R ^ .

oia s S i  I : a ą g ; % * p 8 m  3 1:
U m arli:

.  1>r A (l'liU !i « 1 ! r  c r t z, w s p ó jr o d a k to r  i w y ,  
uuw . ą  » h r o m k f L e k a r s k i e j ,  u m a i ł  w  W a rsz a w ie  
przezywrzj hit 71. ’

_ 8 l
-eny surogattw  kawy. Magistrat miasta Kra- 

koi.iuni ojc: a) Ccm maksymaine suroga- 
tow kawy w handlu hurtownym, to  jo s t  p rz y  iio- 
ściaoh powyżej 50 kilogramów, wynoszą: 1) kawa 
jęczmienna 09 & za ICO kiłograiaów: 2) kawa sło- 
!owa nicpako.yluia 315 K za 100 kilogramów; 
') w paczkach 138 K za 100 kikgriupów. — 

b) (c n y  w han lii; detajlksziiym: 1) kawa jęczmien­
na 1 K 10 1> za 1 kilogram: 2) kawa słodowa nie- 
Pakowana 1 K 40 h za. 1 k2ogram; 3; kawa w pacz- 
kach orygitminych 1 K 60 li za 1 kilogram.

Wywóz towarów dc NlerrJ.ee, Izba handlowa i 
przemysłowa w Krakowie zwraca uwagę przedsię- 
t „  ilju'r,-sowanycłi, iż ]io myśli rozporządzenia 
naluffł, a ‘tzko'vc'i z dola 10 stycznia b. r. dołączać 
et w a ni,er,p«yp,:Au;!l łMzesyłck, idących do pań- 
^ e n i a n a d S  ^ e '  1 y ' ' 5 k. a  '  
M tstryacko-w ęgierekif/0 towar jfisl Frowcniencyi

fe sprawie llehay ceis^łtoagi
Koniisya hancljowo-polityczna v,- .W t^u- **

UAa Się r tyc5‘ dn5aCh 11 r°,?ł^Vzt'k tó re  podczas w ojny w ydano d]a tam o 
lichw y cennikow ej, i nad  sk u tk am i *t " ' . , 

^ p o rz ą ,d o e n ia . D y sk u iy a  wYAwietliła waAnfc 
g ^ in c u ty  tej sp raw y, ak tu a ln e j w całej Attótryi. 
tó Ł  ^2 >V"a *rŁo Fr ł yl(>czyć z niej n iek tóro  szcz-c-

tec^n! • < * ! # • > .  Yi^nihotz w yw odził, że mi- 
tosu &d-,nr k a r  za lieliwę cennikow ą, nie-
trtiRte]1 t-rożyzna pofttjpu je  m g d s  dalej, z
tlą ssjj,0 f ‘ . .ia s  &tón kuTieoki ponosi n ic jed -

d ■' te d y  a f to

je s t w adliw e, albo p ra k ty k a  p rzy  jeg o  stosow a, 
mu. Fo jceie  s-niezbędaie po trzebnych  p rzedm ie, 
tów-r zakreślono  w  rozporządzeniu  zb y t ciasno 
i przez to w yję to  z p-cd n iego wiele tow arów , 
bczw ątp ien ia  po trzebny  d i, podc iąga jąc  je  pod 
k a teg o ry ę  tow arów  zbytkow nych. Ł u k ą  w  roz- 
porządzeniu  je s t także, że uie w yznaczono a a ry  
za  żądan ie  przesadnych  cen za  naprS w ki, tu- 
claeż za odm aw ianie na.pr?'W6K.

F ak t, że naw et do tk liw e k a ry  nie podziałały  
odstraszająco , ś rd ad ezy , ze zarządzenia chyoi.j 
cel ii. T ropien ie  lichwyr cennikow ej koacentrujc- 
się g łów nie na tym  jumkcae. gdzie to w ar p rze­
chodzi już z rą k  drobiazgow ca do rąk^ k o n su ­
m enta. Jest,to całkiem  zrozum iale^ gclyż^ drogi, 
k tó re  to w ar przedtem  przebyw a, r.ie są. już tak  
ła tw o  w id o czn cajLicl; w a ceny istnir je  je d n a k  tv 
w ielu w ypadkach  ta k ie  wte-ay, g d y  korzy >c- 
ostał niego sprzedaw cy je s t ttkrom na, ten jed n ak  
w łaśnie zagrożony je s t draKońskienii k aram i. A 
interesie spraw iedliw ości i poszanow an a ustaw  
należałoby żądać b ad an ia  p rzyczyn  drożyz-ny w 
całym  przebiegu tw orzeniu się  c-en od początku  
do końca. W skutek p.-sypadfcowych donosów , 
karze się n iek tó rych  kupców , podczas, g d y  inni 
k u p cy ; han d lu jący  pokrew nym  lub naw et tym  
skmyui tow arem  po tyfeh sam ych cenach, cieswd 
się bezkarnością. N iem a więc system atycznego , 
celowego, rówmomiernego postępow ania.

U jem ną s tro n ą  je s t d a le j słabe oryentow anie  
sie organówr w^rkonawezyeh w  sp raw ach  gospo­
darczych. To stw orzyło  w  dziedzinie tw orzenia 
się cen sy tuacyę  w prost d rastyczną . Zdaniem  re 
feren ta , Si-wi^rdz-enie raki,u lichw y , ceuniłcowmj 
jest opinią, nat-ury raczej gospodarczej, niż pra- 
wniezej. AYprawdzie nie m ożna edoferfć sędzie­
mu k-ompetencyi w yrokow ania, czy cena je s t 
p rzesadną, ale należy  mu d ać  obszerniejszy w 
t-ym k ie ru n k u  m a te ry a ł nuż dziś Do tego nakv- 
żałoby  ustawowm pow ołać gosp-odarcze organi 
za.cye, np. kołni-sye, vr k fó iy ck b y  byli p a ry te ty  
eznie reprezen tow ane kola- konsum entów ', k u p ­
ców i producentów '.

W  r. 1914 nam nożyło  się  w  W iedn iu  pięć r a ­
zy ty le  interesów ' z środkam i żyw ności, ile w y­
nosił przyrost- norm alny  i jeszcze w  r. 1916 przy 
ro s t by ł -trzy razy  tak  w ieiki, ja k  norm alny . Na- 
m nożyło się prócz tego  w iele in teresów  naedo- 
zw'olonych, zw łaszcza w sk u tek  + zw. hand lu  łań ­
cuchow ego. R eferen t żąd a  surow w ej czujności 
i surow szych k a r  przeciw' tem u handlow i.

Sam a w ysokość zysku n ig d y  n ie  pow inna 
być sam a przez się k ary g o d n ą . J e s t  błędem  ju  
rydycznym  porów nyw ać zysk i obecne, z z y sk a ­
mi w czasie poko ju , g d y ż  przedsiębiorca m a p ra ­
w o uw zględnić p rzy  k a ik u lacy i w yższy koszt 
u trzym ania dom u podczas w ojny . R eferen t wy­
s tę p u ją  tak że  przeciw  ubocznym  karom  na  k u p ­
ców; odbierać pozw olenie na, przedsiębiorstw o 
pow innoby się dop iero  w ted y , g d y  zd arzy  się  re- 
cydywft*

D rugi re fe ren t ra d c a  m icisld  tdr. Scliw arz-H il- 
ler wywfodzi rów nież, że ka rze  się  m niej w in­
nych, a n ie po c iąg a  się  d o  -odpowiedzialności 
p raw dziw ych winowmjców lichw y. W y tw arza  te  
s tan  niepew ności prawmej w in teresach . , Ogól 
przez su row e w yroki n ic  n»« zyskuje , a stan  
kupiecki ponosi ciężkie szkody. R ozporządzenie 
o lichwie cennikow ej n a k ła d a  obow iązek dono­
szen ia  o w y p ad k ach  Uch wy: je s t to do pewmego 
s to p n ia  urzędow em  popie rani em denuncyacyi. 
H anoel łań cu cb cw y  p o m n ien  być  k a ra n y  nie 
jak o  przekroczenie ani p rzestępstw a, lecz jako  
z b.r o d n i a  przeciw  własriftścL D obra organ i­
żącym gospoda teza  w Aim tryi uuiejnożli wiłaby 
hanctol łańcuchow y, p rzykła  dem n a  te  jest- rejo- 
n/iw anic m ąki. R eferen t żąd a  s tw orzen ia  iiorm 
w edług -których rcgulcw racoby s to p y  cen i zy­
sków .

W  dyskusy i radca hajid low y F ą rtik  podniósł 
że niepew ność prawma W sprawni cl) drożyzny  
sk łon iła  już w ielu solidnych przedsiębiorców  do 
w ycofania się z hand lu , a  przez te  s z k o łę  po­
nieśli konsum enci, m e  m oga bow iem  dostać  po­
trzebnych  a rty k u łó w , k tó ry c h  w yszukiw aniem  
*  kupcy  się zajmowral-i.

R ad ca  hand low y T aussig  roztrząsa! zasadę  
rozporządzenia, w;c'-łmg k tó ie j podczas- wTojny  
m iarą  d la  odsprzedaży pow inny być koszta  'wy­
tw arzan ia , & n ie cena targow a. Z asada  ta  je s t 
słuszna , m a je d n a k  tę  u jem ną s tro n ę  d la  kon ­
su m en ta , że kup iec  nie m a już  żadnego in teres) 
v/ tern, ażeby  towmr nabyć ta n io  i  m ieć jak  
najm niejsze koszta.

R ad ca  izby hand low ej Yinzl u w ażał za słusz­
no, że obecnie muszą być  w ykluczone zyski 
ł-o n ju n k tu ry . E lem entam i cen sp rzedaży  pow in­
ny  b y ć  dzisiaj: cena nabycia-, koezta  i  »zysk I>- 
'•y w a te lsk ił. A le oznaczenie  tego osta tn iego  
je s t  teraz n ie ła tw e, g d y ż  kispieo -musi te raz  m y­
śleć o  tein , że tow aru , k tó reg o  zap asy  już  się 
i-.otmzą, n ie  'bodzie nicż-ua już  nabyć i o b ró t w 
ł /m  tow arze s tan ic  się coraz m nieJszę

bzef s c k y i  Eglaue-r ożw iadczył sio za u stan o ­
wieniem  b i u r d o b f - d a n i s  c e n !

Raul-ca hand low y M end1 żąd a ł surow ego ste  ­
pow ania rozporządzenia, poniew aż nadm ierne  
eony dzisiejsze wpłyną, tak że  a a  ceny w czacie 
pokoju. B ardzo w ażną jęa t pow olna r e d n -  
k c y  a (A bbau) rosi, ab y  kra jow a pro tłukeya 
mogła notom w ytrzym ać k m k u n n c y ę  na ry n ­
ku  św iatow ym  H andlarze łańcuchow i powńnni 
być karan i n ie ty lk o  w ięzieniem , a le  n ad to  ta k  
w ysokiem i grzyw nam i, żeby fdę tak i han d e l nie 
opłacał. K toś, k to  przez h an d e l łańcuchow y 
»za.rabia« 100.000 K, pow inien p łącić  k a rę  nie 
3.000 do 10.000 K , ](J:,z np . 300.000 K . W tedy  
handel tak i ustan ia .

W  końcu  kom isy a. w h w a łila  rez-olucye w m yśl 
wyw'odów referentów '.

Skarb Państwa Polskiego,
fl eł. e. k. p.uira karc.p.)

t  te b k ó w , 25 styuzmia. 
s-Dziennik. Sfiaafcfpwy« nyaw-cbjje k5o Składek 

m  rzecz sfettólm Pau^otwa) PoMueigio i p^ize. że 
yfjteKndść m , f m  c,eł już  tóę w śród  ludwoścd ob- 
jk'Vłaa, mnisi jed n ak że  opanow ać ic«łc ąpcSeozeń- 
słiwo .patek?®. B « ł eńiaydh finansów  me«ma 'sdl- 
n-ej arm ii an i sknogo  ipań-sitwa1. D fiano*k w yli- 
oza- uaiatępnśe -ofiar}', -hb^ro ntu -nodeslano i <o- 
św-lade-za., « ,  o j  idaM <oh wi .xi F -tę gkk idek  na 
raeoz dkarbu  p aństw a .

L-i-l-łla, 25 st-ycartiw.
*• :omki; ladbełkska* irsicaed-reenn owajrfou zaj- 

u fj)e • -ssę gp raw ą Uk-aiilbu Bańs!tova Ik>ls]deigo i 
Wjrłusaaza tezy  ntożiiiw ośd wyd-ostumia z-ło«a- na- 
rzoe-z t-ogo ak a rab n : 1) Tkładki, Si) ódidahie ■mo­
net- z-lutyeli 5 iprzodnitioliów 'Z-tufy cib eta- -ba'n-kn’0- 
ty , 3) Rownis-ani-e pażyicaeiit, fclóra 'pó-źnioj bgdą 
BWTÓ'COPę w  g tó tia

Pod komsndę Rady Słano.
vTei. e. V. Biura koresp.)

P io trków , 25 s tyczn ia . 
»Dzie'njnik Nancd'Oiw'y« do-nósi o  'z-gromadze- 

nin, odby-tesn 21 isbycania w  -PdatifeaTV'.k>, <aa 3otó- 
rem  jed'aomyiŁnńe ślnlioiwairto (polsłutezeń-stwo dla 
poMkiej R ad y  S tan u .

Zmiany e M u c # .
(1 *1 e. k. Biura koreap }

W k d eń , 25 stycznia. 
„P o łitische  Corr.“ donosi:
P rzeniesiony  w  ty ch  dniacn do W arszaw y 

nadz^ycza ,m y poseł*S tefan U g r o  n odznaczo­
ny zo-slel w ielkim  ‘ki-zyżeru ordeiu  F ranciszka  
J  ó-zof a.

Eierownictwm  poselstw a w  Monachium na 
czas w ojny  poruczono nadzwyoza jnem u am ba­
sadorow i kr. D i i g l a s  T  h n r n  V a 1 s a s s i -  
n f, w  ch a rak te rze  posła.

Poseł w  B om ie br. G a g e r n  odwrołany zo­
s ta ł n a  sw'ą prośbę -ś o trzym ał order żelaznej 
K orony I. k lasy . W  jogo miejsce zam ianow any 
został br. A lek ta jid e r M u s u 1 i n.

Poseł u  dw o ru  holenderskiego i luksem bur­
skiego br. G i s  k  i  a zosta ł w lw ołany i otrzyinał 
o rder Żeiaznej Kęsamy I.-k lasy . Y jego m.ejsce 
zamiiinowamy zc-słai posłem  w F adzc  hr. S z e- 
e h e n y i ,  k tó ry  o trzym ał równocześnie go­
dność ta jnego  rad cy .

Posłem w Sofii z-kuiajiowamy został br. Otto 
C z e r n i n .
- Br. F ranciszek  H a y m e r l e  otrzym ał ty tu ł 
i ch a ra k te r  nadz w yczajnego posła . upełno- 
n-oc&ionego m in istra  i powmłany zos‘tał do mi- 
nistor.dw a ■spraw za-^manicznych, guzie oddano 
mu bardzo w ażny referat.

Hr. A leksander H o y o s  otrayinał k rzyż ko­
m andor sk ; o rd eru  F ranciszka Józefa  z gw iazdą 
ó przydzm lony został do re-zydującego w Ro- 
r.^nłiadzo poselstw a u dw oru  duńskiego i norw e­
skiego. W y sła* *  go jak o  kierow nika spraw  do  
GhrystyaaŁ:. W  jego  miejseo szefem gaoitnolu 
m inistra sp raw  zs-graniezmyeh zam ianow any 
z<*rtał hr. F erdym sud C o i  I o -r e d o M a n u 
f s l d  d zam ianow any  rów nocześnie ra'd- 
cą Iegac.yjnyr,: II. ka-teguryi.

Bluifiy Sejmu sfiieriKliio.
(Teł. c. k Binrs kure#p.)

B uaapeszt, 25 stycznia.
N a w czoraj 'żen i iilosiedzeniu Sejm u w dysku- 

syi ogólnej i szczegółow ej przy jęto  przedłoże­
nie w spraw ie podaRku w ojennego1 kcłejow ego. 
Podczas d y sk u sy i m in ister skarbu  ośw iadczył, 
ze m iędzy tern, co zarządzono w  A ustry i, a  tern, 
cio zaprow adził rząd  n a  )Vęgizech, niem a ża­
dnej różnicy.

Potem  iozpoczęLa się d y sk u s ja  n ad  przedł-> 
żeniem wi spraw ie uzupełnienia u staw y  o ®arzą- 
d z^niaicb w yjątlcow ^ch w  czasie w ojny. P o  prze- 
i an m  d yskusy i p rzystąp iono  do obrad  n ad  
uroi^ e-l^cyajjd. W śród w niesionych wnic-sków 

rn^.jdi.je s ię  mm osek  posła K e ł e m e n a ,  by  
irzędni oom ptH lioznym  i służącym  w ypłacono 
i« d a te k  droż.yżniany w  formie środków  żyw no­
ści i innych .deodzoWny<'h a rty k u łó w

B udapeszt, 35 styczmaiB 
. Na . j-nteripAacyę b r. AipponyFogo w -sprawie 

jiaSkitatów bamdłoTyy.cih cdjpcrwiada b r. T i-s -z a . 
żo mi-ęciży rząd'em  iwęgiois&m a. aiwstryaokhn 
>rzyteara d »  dkurtku mmowa', zapewm-iająna obu 
rtządtón ęma n-o jodin-ostaoincKągo wypowied-zOnia. 
rBiifetaitów Isauw; K w yeh, wrięc- teakta-ty  hau- 

-iiiowe tałkrżc ma. życ-zom-e j-adneigo1 -rządu m ogą 
>yć wypow- fedasfiSe. IsitiiKejąioio -vix<bec zagran icy  
itóbotwaiąaiSiifi iicalictatowe n ie  czynią ilusorycz- 
s-om -pfrawet k ra  ju  (postanaiwnanda. o sa-myrn eo- 
ie.; i  tnie w ym agają  t  czwamunk-owogo w ypo- 

wir-lania; teakrtatów. Je ż e lib y  m iędzy AnsitTyą 
a Yr ęgram i -przysMo d'o i -stsitoc-z-ncgo' u^egu 
jtKwanmi, to  wa^urałmo konioazincun b y  było za- 
rząid/zsiwe intoim łstyTO ne, w -ciągu -krt óiego by- 
irtby djpćó Gzami na.' wypowieldizcinic istn ie jących  
z fisagmnicą irat-ahuAw haiadiem.yicJi.

iP-o^e? .Msr-cŹn L c v a s z y  a  fraikeyi Ka-roiyi- 
jgip ŚTsfceflpełiłje w  epraw re alkeyj polkojowej S ta ­
nów  ajoduoc-zm yclg wiit# orędzie W-Msoma. i .py­
ta , czy -rząd gUAw jełst działać, w  -tran duenn , 
by rwyłuistoceobie w tean m ęd z iu  zaisaidy służy ły  
aa) p o d staw ę  do  rcOeewTń ipdko^owych.

Hr. liszs. o orędziu Wilsona.
B r  T i a e a  cSp^jąidfei, /ż e  p ra g n ie  p rzeae - 

Ws&ysbkiw?!: Aw^stdzjo, jiż agoidniif 7, fconse-
ktwesainą ipnSSbySt  ̂ pckcóow ą i  Btejniowiskiom 
iubnG.nc.liii- 'wabiM wodny, jatko-też % inioya-tywą 
pdkto-jową BioWnciu w  oSaaitlraSni lozawio m ożna 
ty lk o  z sytmipaiyą i**itaić -wtesełkie dążenia, zmie- 
rea jąec  do- isreywróceinca' pektojtu. D latego je ­
steśm y —  m»Wi liaza; —  go tow i d a le j p ro ­
w adzić wytKŚars-t wia i z  rząd-em S tanów  Zjednou 
cssaayeh w  sprawte. pokoju . T a  wymkiiia. zdań 
musi się -uatunataio odbywać- w  iporoznamieniu z 
nawEyro i ąpraiynjwerasńoaiina.

Prezyid-ard. -roinistrów pnagnie się  ogran iczyć 
tyffirć d o  Ik-iótlkiicb uwag. .PitzcKiieiY-razysokiem 
wSk-aattć osuwa ae Liikib, że prezyd-enit S tanów  
Zjedaocraoftytth w  ewojarn. węfdkaiu cayni -pewno 
aKŻTit^e tjrięttey odlpówdediziailinaścDa. mac!aa«t?w 
eemtrail.nye.il a k i  aćepfty jaiciśł, Ozwióupmynnio- 
ree lo&wś&uo^to. żre go to w e je s t nofa’>ocj7>ąć <ro- 
wuzasztia pek-ajowe. -że jsumalk róiwtnto*eizo.'śni'ę pw>- 

7 ^  tl^ -J  itycin retootw-sjaBaiob iaikie wairuaiki. 
k tó re , je g o  -zdaniem, -są -dis fśetpra-yja^eby mó- 
żEwo do  pnzyj-ęek a s łu ży ć  -mogą jł:i -padsbaiwę 
trwa'l..go potkoju. A le w aru b k i, 'w ylusaeaane 
pasez k ta l łc y ę  w  ętem-ie d o  S ta tó w  Zjednoczio- 
nyeb, EĆrwna-ją się -potdziaławi antofcarohit i (pań­
stw a te im fe e g o  Odjpowdsdź kioeBcyi jGst w i^c 
ur-ąędową, Eapowtedmą w ojny , zarienzająoej do  
zatezciKecDia oists i sarauisza -nas dio wtsitó z  ja k  
najw iększeau w ytęż środom a®, itak dliugo., ja k  -'dłu­
go  nioprzyjaicicl talki c e l  iżytwś. W obec te g o  n ie ­
m a wątóliw-ości, k tó ra  gaupa mocamaiiw w sk u ­
te k  sw ojego  stónowieika przoszlkccitea. w  zaw ar­
ciu pokoju , i  k tó ra  g-rupm, dra-ękil «Wo$erou sto- 
uiówiskiu, ,zbliża-.się d o  izatpa-tryiwań prezydonna 
Steinów Zjodnoeiziooye-h.

Prezydent arófetfeów' -odczytuje ltaaUypnre nie­
któro Ustępy z orędzia; i stwierdza, że póki ino- 
c-ar; twa wojujące z  państwami ceaćralnemj nie 
zntipeną gruniownie swoich celów wojennych, 
[Jóy ich cte.nowjduea] a edami poko­
jowymi prezydenta Stanów Zjednoczonych 
fetafeje przec-ś-wii-ństwo, nie dające się zażegnać.

Druga uwag;- m ow ey dotye/zy za sa d y  .tiaro-i 
dowośeio-wej. H r. T isza n ie  chce się bliżej zaj- 
nuiw ac w łk lęcrśiyrn  tem *tero, ja k ie  tc moralne'- 
prMwo m ają  A nglia  i R o s ja , b y  piodkreólać za- j 
•nade tta-Todcw. ościowa, w  la io a d t  tak ieg o  j>-o

gTomu pokojow ego, k tó ry b y  z-uńszczył naród  
T/ęgierski, a  ludność m ahom etańską n ad  Bosfo­
rem  w y d ał n a  ła sk ę  pa>no'v,iania_ ro-syjskiego, 
sądzi jed n ak że , że przem aw ia im ieniem  całej 0- 
pi.ni publicznej w ęgiersk iej, k tó ra  -szanuje z a ­
sadę naiodo-wościową. Cała op.nia p ragnie  swo­
bodnego rozw oju narodow ego. Ale zasada naro­
dow ościow a przy tw orzeniu s ię 'p a ń s tu  narodo­
w ych może się ty lk o  tam  bez uszczuplenia u- 
wydainiić, -gdzie poszczególne n arody  żyją, w  
w w ielkich m asach  w  w yraźnie pociągniętych  
gran icach  etnograficznych , na  obszarze, zdol­
nym  do utw orzenia p aństw a . Na, tak ich  obsza­
rach  zaś, gdzie ży ją  rozm aito szczepy i narody , 
zm ieszane z sobą, je s t rzeczą niem ożliw ą, by 
k aż d y  poszczególny szczep u tw orzył państw o  
narodow e. Tam  może pow stać  ty lko  państw o  
bez c h a rak te ru  narodow ego, albo też  ten naró d  
Wy ci luka -sw oje p iętno narode-we, k tó ry  sw oją 
liczbą i w agą przewyższa, nne. D latego n ieog ra­
niczone zastosow anie zasady  narodow ościow ej 
możliwe jest- ty lko  w sposób, określony  przez 
prezyden ta  Stuinćw Zjednoczonych w  jego  żą­
daniu : S tw orzyć należy  dla każdego  narodu  za­
pew nienie jego  życia relig ijnego , rozw oju indy ­
w idualnego  i spciecznego“ . Mowea sądzi, że żą­
danie to  nigttaie nie je s t urzeczyw istn ione w  te j 
mierze, jalc w obu. państw ach  m onarchii. D late­
go m onarch ia  so lidaryzuje się w  pełni z lodezy- 
tanem  tu  żądaniem  p rezy d en ta  W ilsona i d ą ­
żyć będzie do tego, b y  w bezpofśredaiio g ran i­
czących z n ią  obszarach  zasad a  ta  została  ta k ­
że urzeczyw istni ona. Z resztą p rezyden t m ini­
strów  pragnie j x i w tórzyć, że w ierni tradycy jne j 
polityce i nńlzej akcy i pokojlowej w raz 7, naszy­
mi sprzym ierzeńcam i gotow i jesteśm y w szystko 
uczynić, co  zapew ni ludom  E uro p y  bezpieczeń­
stw a  trw ałego  pokoju.

Izba, p rzy ję ła  odpowiedź. T iszy do w iado­
mości.

N astępnie  in terpelu ją  Z 1 i o s z k y  1 II a  11 e r  
w spraw ie in ie iw cm y i posłów  przy dostaw ach  
w-ojeruiycli. Oupow-edź prezydeeiui p rzy jęto  do 
w iadom ości. teilsS;

Pt asa g orędziu Wilsona.
(Teł. c. k. Biura koresp)

E eriin , 25 stye.znia.
W  kom-enitarzaieh. prais-y tu te jsze j o  orędziu 

YTifeo ta  dzienmiiki zgodirńe w y ra ż a ją  zapa try ­
w an ie . ż e  mamifeatiaicya ta  n ie  będzie  m iała 
w iększego iprralkityciznago rmaffizenia-

Lugajro, 25 s tyczn ia .
Wcdi© diz-ieninilków włoiskieb, e ręd z ie  W ilso­

na: 'znalazło wre Fj-ańcyii i  w  A nglii dteść dobre 
przyjęcie w  porównaimiu z  prz .y jędem  jego  n o ty  
z 18 g ru am a .

Bota Bułsaryl Is f is ia  MaiftónftŁ
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 25 sryczm a1.
N eta rządu  /bułga-rskiugio d o  ipańsitw .neutral­

nych, j-alko cdlpcwledź naoośw iadczenio koa-lie-yi 
co do ipnopozycyi ipolkojowicij ciawarprzyimnerza., 
.ągiadza się  00 do  is to tn e j tee-śoi z  niotam-’- innych 
ąprzyuni emz.0 ny eh .

Pokrowsk? ustępuje,

Bitwa na morzu.
£Tel. c, k. Biura korespe)

Berlin, 23 stycznia.
Biiuro lYolffa donosi:
W  nzuipckiicniu doniesienia uirzęidiaweigro o 

w alce m iędzy  naezemi ło»d*iacni tcrpedoTyemi a  
angdełtk-iemi lókldom i skaTai shrojnom i, znane 
są jeszwae rtestępująco .szczegóły: Zajraz n a  po- 
eząflku w alk i, k tóra ' odbyła' s ię  #  c%9n*K>śtei, 
pnzewddtó islta:tók ?  GD trafiony  izostał w  m ost 
kom-enidanoki. P se isk  zabił szefa fiotyli, k ap ita ­
n a  korw etow ego idaksa  Schulza, dw óch ofice­
rów  i k ttk i: ludzi z załogi. S ta te k  doznał uszko­
dzeń , (które epowiodcwaćy zderzcT.ioi się  jogo z 
inną łodżią. V  69 w ciężklo 'Uiszkadzonym s ta ­
nic zawinęła,' d o  poatu iKukurderskiiego Yraui- 
d en . Itódź \  69, snimo usdkodzenia', b ra ła  da­
lej u dzia ł w w a lce  i  iłssk o h u ła  eiężuo j d e n  z 
k o n tr  1 or|,edew cć\»r aag iel sit’ zh. W edług w yw ia­
du lotrditów  te n  koafrto rpeńaw iee  tonął. T rze­
cia łódź nismueokai, ikifórn-w' eieęnńoiśej pod^zais 
,Wałki s trą c iła  Styoz-Tiość .z imcomid łodziami-, na­
tra fiła  na w ie le  .kooiintocipedawców nkipnzyja- 
'eleldklełi, iiatyiclłiimiciisb j'-e zaa tak o w ała1 i  toape- 
d ą , 'z blizhoóci węgitraeloną., zatop iła  w ielki nie. 
p rzy jacielsk i kan trto rp ad o w iec . Z pcwcudiu iprze- 
'inocy, łódź ipuzew/aia i m enaigabywana
przez  arfajacjjiwaeia', ‘zaw inęła do  pom u.

Łódz V 69.
Y m uidsn , 25 styczn ia .

N iem iecka łódź toKpedciw»» V 69, 'ci-ipkuo -u- 
■rzkodzona, izawrinęła tuterj. N a p o k ład z ie  zaaj- 
d u je  się  8 zabiityek, w  tem  k o m en d an t i 2 ofi­
cerów . W alkę, ■zdaje się, s t e w o  o godz. 4-t-ej 
■w n o cy  -Los in n y ch  t&Tęitów nie je s t  tu ta j zna­
n y . Łódź, ja k  się  zd a je , była' t rz y  a®sy tra fio ­
no, n ad to  'zd-orzyla: s ię  <z innym  okTętern. L iczba 
rannych , ryymdizunyoh n a  ląd', ■wnrnosi 16.

D oniesienie ang ie lsk ie .
L ondyn , 25 stycznia .

Admiiralłcya. jpcudaje dow iaidom oiści:
O stn tn łe j n o c y  iprzyszło do  sterci?; (patroli flo­

t y  z oddziałem  n iep rzy jac ielsk ich  ikiontiUcupe- 
dowoóiw w  pcibllżu wylbrzciżh Ló-k-ndoTSkiego. 
W ywiązała- się  wallł-m. Jed en  z kc-ntetorpcdcw - 
■oów niaprzydaieiełskiicłi izaibonął, inne rozp ró szy ­
ły  się , pon iósłszy  isteaty. Ciemność n ic  ąmzwcli­
ła śledzić ea łogo  rezu lta tu  _ w a ł id r  W ed i o d a l­
szej depeszy , je ż  en 7. naszych  kon trta rp ed o w - 
ców zo-stał tia f io n y  to? Je ż ą . E k sp lo z ja  zab iła  
3 oficerów  i 44 żołnierzy . Ktnilrfoi-pe dowieś zo­
s ta ł zaropiony p^zez nasze  w łasne o k rę ty . Na> 
eze dkiręty n ie  ipońiosły żaidnoj da lsze j s tra ty .

G enew a, 25 sit-yclzma. 
,»'Petit Je.nm'a)L (P aryż) donosi <z Fetensbur- 

•gst w  tetógraimie ocnizurowanymi:
W  kołach  ipolLteieznycli oozelkiiiją, że m m ister 

sp raw  zagran iczny  eh P on tow słii u stąp i jeszcze 
w c iągu  bieżącego tygodn ia .

Kilffll psFljfl FlliiiliClEi i
(le i. c. k. Biura korer-p.)

I o n ay n , 25  stycznia., 
fPJuw iReutora donosi:
IV Mainieh.e&ter citwraattc 23-ei 'Ł^ngrcs pwatyi 

rdboiipjiiozej. 700 cteilagatów, w śród  n ich  inini- 
s te r  FI e  n  d1 ć  ,r s  o  ni, btorz-e udział w; .oiijiradaeh. 
O czekiw ano jost iwwźsie ośw-iald^zenie w  sprawi© 
w a jsy .

A m sterdam , 25 styczn ia . 
B iiko  R outera  'ffóricai z Londyn-u: K ongres 

p a r tp  .loiboitinlcizej wiellką 'tóększiąStońą głosów  
zgodził s ię  n a  wtsltąpionio icizłomków' -partyi oo 
nząidu.

Nowa blokada.
(Tel. wl. „Nowej Reformy”).

W iedeń, 25 stycznia . 
„Ze-itY d-ornosi z G enew y:
J a k  donosi ..P e tit P arision‘‘ adm ira lieya  an- 

g ielska ii tw-c-izyła podw óp-y kordon z okrę tów  
w ojennych  od Liwerpolu aż do H alifasu , gdyż 
je s t t e  jed y n a  lin ia ok rę tow a do  A m eryki, mo­
g ąca  być obecni© używ ana.

„ P e tit  P a ris icn “ og łasza p ro te s ty  p ra sy  am e­
ry k ań sk ie j, g dyż  o k rę ty  neu tralno , mie m ogące 
używ ać te j  linii, są poza. n ią  narażone na  n ie­
bezpieczeństw o ze s trony  łodzi podw odnych.

Tworzśjnie kuchni (udowych.
(Tel c. k. Biura Kcreep.)

W iedeń, 25 stycznia*.
U rząd d la  w yżyw ien ia  ludności w ystosow ał 

do yńszystłcicl. (krajowych w ładz po litycznych  
zarządzenie  w sp raw ie  przygotow aiń d la  u tw o  
rzeniia kuchni luidowyeh. Idz ie  fllu o z a rg a n k o ­
w anie publiiczneij kuidm i, uiządzom ej w ram ach  
•(wegutó'wania allccyi wyiżyw ieaia ja k o  przedsię­
biorstw a' p row adzonego ipe k u p ieck u , k tó re  
przy  .przydzielainra ś ro d k ó w  żyw ności o trzym a 
pieawsizeństiwo. Z arządzenie zaw iera  p rzep isy  o 
zarządzie  i ty p ach  kiudiSai w'0'}ennycii i sim an- 
sowa-niu. ty ch że , iprzyozorn zaznaczo-uo, «e na 
razie  n ie  je s t  zum ieizone udzielan ie  scrbwoirey’ 
państwow} e h ,

BstaMe Elstesśtl z pc>!o «lkf.
(1>1. c. k. Biura koresp.)

( Berlin, 25 stycznia. 
(ScjlCO W olffa). Dnia 24 wieotzór:
A tak i lucmiecikte p e  obu stronach  Aa w y­

darły  R osyanorr znaczny  teren . D otąd w zięto 
przeszło 1.599 jeńców .

Bśtwa nad hmlm.
, < i B udapeszt, 25 styczn ia ,

iSófiji^ki korespondent- »Az Lsitai* donosi-:
0*d d-wóch tyigcdni bez firzarw y toczy  się  n ad  

S eretem  straszliw a b itw a. U trzym anie i f&i oe 
ro tu  je&t dlsf R osyi towesitya życia. W  razie  
ustąp ien ia  z  te j  li-n-ii B traoiłahy 'R osja  beafio- 
wrotmie ca łe  MiuiiLany. Urpudok li-nh' Seidfcu hył- 
b y  je d n a k  rówinioazcismie otw arciem  d la naszych  
w o jsk  Ibiamy do  BesaraiUi i dr,cugi d« w łaściw ej 
Rosyi.

N ajbardziej 'zagrożoną je s t  linia Beretu w  od­
c inku  G aładzu. F o rty  GaWczu dzień i noc sto ją  
pod ogniem  naszych  dzteŁ Miasrte sam o w w ie­
lu p u n k tach  płonie. Jaic slycliać, w płom ieniach 
sto i d o tąd  przeszło  3G9 dom ów.

O dzyskanie  uniejsaow ości Y adetń  (łdżral-tej w 
ipablóau' Gahue-ziu) pry.m  R ^ y am a i je s t  -sujfeaa^ai 
ty lk o  ic k iln y m  i iwzejbKtiowym, a  s u ta y i  ten  
W© zdóła y m  ąu w stezym ać rieubłaigaiKd k a ta ­
s tro fy , ikiióta! laRwMa nad ' airmią ro sy jsk ą , wal­
czącą  n ad  S ero tem .
■tylko o  k ilka dniu

Telefnlczne i telegraficzne
ia te fti l  t  llarn k t o

7 dnia  25 styczn ia .

P osłuchan ia  u cesarza. 
t W iedeń. C esarz p rzy ją ł "Wczoraj w  Radonie 
m iędzy innym i taJtóo h r. L&wc&cirońisifcicigo.

FYalkI łolfticae w  ra k u  1916.
Be.Im . B iuro lYoiffu dono&i: W  r. 1916 lo tn i­

cy niem żccey w raz  ’z dz ia łam i clbronnemi spo­
w odow ali sp ad ek  784 sam olotów  n ieprzy jac iel
sfeich, S tr a ty  niemiiedkio w  ty m  saonym ezaisie 
w ynosiły  ty lk o  221 eam ołatów .

W ie lk a  k a ta s tro fa  ko lejow a.
B erne  P rog res ta© L y o n « idomo^i s  J a a s :  W t- 

dle u rzędow ego  anwiadomiom^a, ijzrzy w ypadku  
kolejow ym  k o lo  C irurea zab ity ch  zosta ło  374 
osób, 756 je s t  radnych , a  tegw  300 ciężko.

O fiary w ybuchu  w ang ie1.skiej fab ryce  am unicyi,
L ondyn  Biuro R eu ter: dotnoBi: Urzędonm li- 

stai o fia r eksiplozyi w e  w schodnio  loody ilsk iej 
faibrye-e aumraieyi w y k azu je  nasitepująiee li-czby: 
Rfężczyzn zab itych  44, ran n y ch  174, k ob ie t za. 
b itych  11, rdsm ycii 136, dzieci zabity ch  14, ran- 
nych  59
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MICHAŁ KO N O P I ŃS K I .

Wydawca:
R U D O LF OSMAN.

(Artykuły
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N a d e s ł a n e .
w tym dciale nie pochodzą 0d redakcyĘ.

Rola mazyczna
ulica Bonerawska L. 6 

' P*'zyimuje wpisy na drugie p ó łro c z e . -
K urs p rcy g o io w aw czy  do egzamiimu państw . 
vg ,ów n¥  przetlm ioł, teo rv a , m e to d y k a , ipedago- 

! ’ ’ '  929-g

a  f a l iwfca. Są

g ia  i  p rak ty czn e  lekeye)

K R a K C W S K i IN STY TU T MUZYCZNY 
ulica św. A nny L. 2 

p r z y j m i e  z a r a z  nanfczycielkę i nauczy­
ciela g im nastyk i rytm icznej,

-F E te O S T JM fłC r
ULICA K R U PÓ W K I L. 78.

Pokoje z utrzymaniem lub bez do wynaięcłs 
 -______________________  748-{

Pensyenat A, Barańskiej
K raków , ulica Karm elicRa i. 22. ' f e \

cipóź-mSa? ją ca maiiwyzej i Pj.kpjc j, uirzymaniem. Tamże o-imdy g.
j '  lub na, gu astó ,
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Portfai żółtj g banknarami: 11 iitrk  
>o 100 kor., 3 sztuki po 50 kor., 
rag z inneinl pieniądzmi mmej- 

izej wartości i prywatneini ostat­
kami zgubiła Wz b. m. psnisnks. 
zzeyerka pewnego przedsiębiorstwa 
w dtodz* i  Malago Rynku przez 
linię A-B aa plac Szczepański do 
kościoła 0 0 . Rafo, matów, a stąo 
prze?: planty, ulicę Smoleńsk, Alrę 
Krasińskiego, most Dębnioki, na 
prawo wzdłuż Wisły w >trouę pa­
łacu hr Łosia. Zna'azca, który cd- 
l i  sam lab przez posłańca epe- 
wuiaoy portfel wraz z zawartością 
do i  daiinstrw yi „N. Reformy' lub 
-a  inspekcji policyjnej, otrzyma 
500 kor. tytułem nagrody. 913 1 2

M a s z y n i s t a
at 38, prowadzący pługi motorowe 

i garnitury parowe, oraz wszelkie 
maszyny, w zakres rolnictwa wcho­
dzące, zmieni pcsaaę dobrowolnie 
»d 1 lutego 1917. Zdolności wykaże 
świadectwo 17-letniej f.o-iady u p. 
br. Tarnowskiego w Chorzelowie. — 
Zgłoszenia: Maszynista, Cbrzsstów, 
>. Chorzelów. ’ 836 1 6

Pijsznbtijo poaaay
jkonomo, podleśniczego dozorcy tar- 
taKu ino t. p., na ordyuaryę, zaraz 
męzczyzua lat 46, bezdzietny. Zgło- 
izenia: Urocnolski, Strzelce Wielkie, 
p. Szczurowa. 920 1 2

A k a d e m ik  
zraei), przyjmuje lekeya i  zakre­

su gimnazjalnego. Specyaln.: łaci- 
aa, greka i przyroda Zgłoszenia 
list. pod sp e c y a lo  i ś ć  prz jmnje 
id m n . „N. Reformy*1. 918 1 .3

O JSrcawosc
w Krakowie, z dopłatą niewielkie! 
gotówki._ Zgłoszenia z dokłsdnemi 
warunkami pod Z. ai. 7 . przyjmuj® 
hamin _N. Roforray11. 899 1 3

ru ty n o w a n ej poszukuje kar, cela- 
rya adwokacka na goń>i.iy przed­
południowe od 1 lutcg ,. Zgłoszenia 
lis*. pod „,łel’"Okat 8J‘ przyjmuje 
Admin. „N. Reformy*1. 90? 1 2

■ a
pól kryty, używany, do sprzedania, 
g. Żludry, Franciszkańska!, 904 1 2

10 m „
r,oszukaj j do wynajęcia od kwife 
tnia. System pokoi korytarzowy. — 
Zgłoszenia: ol. Warszawska 4 II p. 

903 1 3

Nowa
mapa

mmm
Fmscbogo, Nr 16, obejmująca 
W3*»stki« tereny woj; nue, wyj­
dzie z druku okełu 30 b. m. 
Zamówienia przyjmuje Księ­
garnia D. K Pricdleica, wra­
ków, Rynek 17. Cena z przs- 
syłk t K 11 0  lub wysyłka za 
zaliczkę. VI i 5 5

fejda wszsJfzls myca

flill/ia polskiej pasty do obuwia,

j r  (| .  .  „ metali,

J M  farbki do bielizny w masie

M M '  płynu do czyszczenia 
metali — z fabryki

Jisn. Sofa h Kraksele.
166 8 b

I M r m z m
i częściowa sprzedaż klisz, film 
cietoio, hydrochinonu, uatronu, kar­
tek T papierów brulaoarebrnycb 
orna w-izeikico przyborów fotogra­
ficznych dla odsptzedawców, foto­
grafów i amatorów. Wysyłki ussn 
teczniara odwrotnie 7a zaliczką. Je 
nlna Gargulj.wa, Bochnia, Gslicya, 

■ 133 13 16

Potaetee
tdbluB apoantczarki i sf.ujc arki, 
aa dobrom wynagrodzeniem. Uiics 
Karmelici# 28, i i  p,, front, strona 
prawa. 627 3 3

Pmw tttopiec
w wipkn 14— 16 la t (umieją­

c e j  czytać i pisać) do drobnych 
ooshig. Zgłoszenia przyjranje 
A.diiiini«tracyft „N. Reformy".

*30 * 0

Zfianą z dobroci

kapustę
poleca

E ra!*  4 w , M fe lr n j a o L

465 I

proszek bezdymny dla przedstawień 
sc^niszŁTch, jasełek i t. p. poleea. 
oiiład ogni sztucznych 1L R i2n i8%  
Kraków, ul. ztE^meiicka 15. 

609 14 18

przygotowuje do egzaminów w z v  
krosie Bzkół wydziałowych i Beml- 
narjrum. Lekcje ewentualni* zbio­
rowe. Cm W cisk- L 28 III f  
drzwi na lewo. 856 1 2

Matemafy&l
liryki, chemii w zakresie gimna- 
*valnym udziela akademik, Zgło­
szenia list. po 1 „Akademik" przyj­
muj* Administracja „N. Refermy**. 

905 1 a

/ d o l n a

wychowawczym
żydówzj z kursem froebl., z języ 
słom polskim i niemieckim petrze- 
bua do trzech ehłopozyków w wie­
ka 8, 5 i 3 łat. Zgłoszenia z poda­
niem vi arunk^w diu R. Flam, Tar­
nów, Hotel City. 837

. . .  riiitosiiiu
interesu poszukuje się energicznej 
i chętnej ao pracy spójniczki z u- 
iziałem 1000—2000 kor. Zgłoś e- 
aia pod jJ S. przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 895 1 3

Kupuj; I sprzsdajb
thiio, s r n j r o ,  B rylanty, ‘ oraz 
wszelką b itn te r y ą  nową I an ­
tyczn ą , ptacąo najwyższą. canę.
' Cyaakiey/icz, zak?arl sea^aruii- 
strzawBki i jubilerski, Kraków ul 
31a-yk ow s!ia  24 . 841 i  40

P o s z u k u j ą
ruiynowanego d.oguisty (z egzatai- 
nem). Zgłoszenia Droguerya poste 
rest. Kraków 909 1  2

b p i r n f e
z ogrodem warzywu vra luh saaem 
i kawałkiem pola w okolicy Kra­
kowa wydzierżawi^ (biizkośó tram- 
waja lab koI»i konieczna). Zgłoszę 
nia list. p0d F. Ł. przyjmują Ada 
„N. Reformy1*. ' 897 i  3

?§Ill|Hj§ llf
d a  _ ttejnifi trzech realności w 0- 
orębie plant. — Oferty pisemne f. 
ceną i js-arunkami oespośrednio ca 
właścicieli {rzesyiaó do kancelaryi 
Dia Danielaka, adwokata w Kra- 
kowiiy Rynek-37. 898 1 3

Do wynajęcia
ookój umeblowany, dia )ań, od 1 
miefo. Oglądać można od 1 — 4, Ul. 
ńzłwska 7, I p., ot., na lewo. 900

J ę z y k i :

A 3 3 § a e J s k I

F r a n - C E a a i & S

N i e m i e c k i  I t d .

Początki, JIonwcrsacya.Gra- 
fiatyka, Korespondencja, 

Literatura. Ltkcye osobna 
i zbiorowe od 5 koron 

miesięcznie.

I n s t y t a *  A a s s o n a  
u l.  S z e a s k . .  17.

107 8 0

rydaje smaczne i tanio oDiady, -  
Sławkowska 11. 423 7 10

do wi drania

ffaiiabnżcjszcge Pana Cesarza 
£tsr«ila I na Ect.Jr W ągier 
515 E aro la IV 10 11

II część od 21 do 27 stycznia

l  ip is ii -
lokal sklepowy, odpowiedni na re- 
stsuracyę__lab kino, przy uk Bra­
ckiej 1. 6. W iadomość u stróża.

705 4 6

O g łe s z e n ie .
W e  ć r p * lq  d n i t i  Zl c f y

GT i la  1S37 odlnędzie siq w 
c. k. stacyi ogierów państwo 
wyoh Nr 2 w Krakowie, ul. 
Mogilska (końcowa s tac ja  ko­
lei elektrycznej linii 5) sprze- 
d a t w drodze licy tacji niż.ej 
wymionioni ch ogierów naj­
więcej dającemu za natych­
miastową zapłatą, a  m. idzie 
nn sprzedaż:
G. K  N r 195 „Antoniu*-1, 

gniady, 22 lata mający, 169 
cm wysoki;

G B. Nr 364 „Nonin*", gnfs- 
dy, 25 la t mający, 165 cm 
w y so k i |  *

Q. B. Nr 432 „Przedświt", 
gniady, 19 la t irający, 169 
cm wysoki. 

fljPoczątck licy tacji o godz. 
10 rano. 908 ] 3

Handlarze koni wylączęni
K o m e n d a  c .  h .  S t a c j i  
o g f s  p a ń s l w o r y c h  

t .  2  vr K r a k o w i e .

Czt-r-trtok 25 Stycznia l » l 7

' i m
mm

IśM

w

M E T A X

Pierwwy wredsaski koncesjonowany skład

e £ 9 v a a y s S i  © s i i l M s f e  f i p i w
takie włielkiaąo rodzaiu cpr.-rA na konie ma ,.av, ate na ikła4sia w bar­
do* wielkim wyborze. ŚsrLS ŁMtJSil©?, V . I I , ,  Praterstrasę* 72 
hotel KordliahnJ Tei. 44.403. P oiąj. iiurssp. vt języka niem, 131 11 0

mm  P i p i
h lta . i i i  1 i t i a t l n i

posztiknie Itov/al2 , uzdolnionego w kuciu koni, pomoccika kowalskłe^e. 
oraz robotników do pracy przy /wywozie popiołu i zamiataniu ulic. Ko 
biety i chłopcy powyinj lat 14 znajdą również zajęcie, — Zgłaszać się 
należy w Eiurze Zakładu czjssczcnia m„ ul. Bonerowsks 1. 2, parter, 
od godz. 9—1 rano i od 4 —7 po połuaniu. 767 6 6

■ Sorzedaź oiiuwi
»• w m  s
aur k b sm

w y r o b i o n e g o  s p e c j a l n ą  m e t o d ą ,  j e s t  d o  
o d d a n i a  o k r ę g a m i  z d o l n y m  w y ł ą c z n y m  

s p r z e d a w c o m .

Z g ł o s z e n i a  p o d  „ R e ia ia f c lo  %
p r z y j f l y a j e  e k s p e d y c j a  o g ł o s z e ń  R u d o l f  j  
M o s s e ,  W i e d e ń ,  L , S e i l e r s t i i t t o  2. 919 ^

w sile wieku, wolny od wojsi *, h trc lm iec , władający językiem pol­
skim i niemieckim w słowie i piśmie, obeznany a-hiiche-lroryą, wsku­
tek zmiany stosunków przez wojnę wynikłych posuRlłłuj# p c s s ń y :  
jLko kierownik K ółta rolaiczago, Bi»gazyniora w więkazom przeiit.ię- 
biorstwie lub raohmiAtrza pr’,v gospodarstwio. — Zgło»..eiiia po-j ,,.Sa- 
rsjlCisiiy1' k . Z. do Biura dtiennikóm i ogłoszeń Marjaiis R opnij ca, 
Kraków, J igiełlońska 7. 867 2 3

P o s z u k u je  się
46 biura handlowego artyknłów kolonialnych n s lo fó is ć o a ,  
wolnego od wojska, lub rntynowanej p a n n y  za znajomością 
języka polskiego i niemieckiego. Należy sitj wykazać odbytą 
praktyką. Zgłoszenia pod „JSnndliswj&C IQC“  przyjm ajt 
A dm inistracja ,,N. Reformy". 865 2 2

A l  1 1 •  k r

Ł
T ńsm fn n r se d o w e j r o k w fiy e y l przBdm Sotów  ta e łn io w y c li prywatnych gospodarstw domo­
wych w Galicji u p ły w a  t ŁuiOua 31 Sty^Cłila 1317  r. Oo tego dnia ningą przedmioty gespo- 
darcis tŁKto d cb row o l& ie  b y ć  B yrzodar.i w urządzonych przez C c n ir a ic j  M d a i o w ą  

I o w .  A k c .  m iej‘ s c a c f i  z a k u p u  w  k ł r a k o w i e :

©  
©  
ft-i'
m 
©  
©

K t o
| mię najprędzej nauczy stencgral.- 
w ić? — Zc-łoi-zenia i warunki pod 
„'.jienograSŚA14 przyjmuje Admin, 
„M. Reformy-1. ' 833 2 2

W. F a lsk i,
Krasowska L. 22.

nlica Szewska L. 23.lo m ss fc  G óreck i, Kraków, Ryn*k L. 9.
I r e y l lc i i  & S a r u ia l, ul.

K o r z y ś c i  d o b r o w o ln e j  s p r z e d a ż y :  "^ISS
1. Pi-zyznani* jednolitych cen, które ją w»f 37.9 od obowiązujących przy doslawlo 

orzppowej.
2. K uyciis*5iastow a zap ia fr  geló™  »ą.
3. Ułatwienie zastąpienia tychśo przadmiotów. Wszystkie miejsca zakupu metalów wojen­

nych mają na baładzie wielki zapaa za-tępozyh przedmio+ów, przyjmują zamówienia na towary, nia 
będąeo na składzie i w szczegumych wypadkach udiielają chętnie wszelkich wyjaśnień.

4. F  iżdy oddaiący metai otrzymuje poświadczenia zakupu, które służy jaKO dowód oddania 
tegoż wobec orzęda rekwizycyjnego.

540 tsiględu na- krótki cras, fe s t  n a fy c lim iu sto w e d o sta rczen ie  Ł unie- 
czi.etn , ęayż w priiuŁlwEyiu rałie » powodu vH-;'ki( yo napływu iKteresentów unio- 
mnńijwia nią miejscom zakupu wojennych sintali wyltonacio czjTnncści

U r z ą d o w o  z a t w i e r d z o n e  c e n y  z a k u p u :
1. Przedmioty czysto niklowe po
2.
3.
4.

miedzi me bez zawartości innege m e t a l u ...........................................
miedziane z zawartością inuago m e t t ln ...............................................
z czystej blachy njos.ężnej ł tombakowej bez innych domieszek

metalowych po . . . v,  ............................................................
z czystej ólschy mosiężne] i tombakowej i innych zawartość, po . 
i  czysto lanego nn-siądzu bez innych zawartości po . . . . . .
z czysto lanego mosiądzu z inną zawartością po

15*— za klg.
b’50 za k!g. 
6-— za klg.

K
K
K
K

czvsio aluminiowe p o ...........................................................   K

3‘75 za klg. 
3’— za klg. 
2‘50 za kig. 
21— za klg. 
6'50 za klg.

m
#ę
es
I
©
&
&
m
0

©
©

1 
©t©
5fc>

energicznej, ale grzeczraj, ja':o za- 
siępczyni i pomocnicy kierowniczki 
(dircktrica), poszukuje fabryka „Tę- 

>cza“, Kraków, ul. Czarnowiejska 73 
809 3 3

5.
«•
7- 
8.
9. Naczynia cynkowe r o ............................................................ ..........................................K 18'— za kig.

10. Cylindry z węglowych pieców łazienkowych miedzisae bez innych zawartości po K 6 50 za klg.
Po 31 styczaia dobrowolna sprzedaż ni* jest dopuszczalną, raczej nastąpi od‘lan;e za kwitem 

rekwizycyjnym oo niższych cenach. - - 660 3 3 ®
Do 2<i siyc-n:a mogą tamże Hania z przynależnościami które de 31 stycznia mają być ko- fet 

m isji odbiorczej dostarczone Centrali Metalowej sprzedane. - ~
Centrala łuotalowa (względcie ich miejsca zaKcpu) pł»oi za Klamki mosiężne lai.e z przy- ©

g  należnościami K 3-30, za takież z walcowanego mosiądzu E 3'7'5 bez innych zawartości sa klg |

iJmcblowany pokój kaw alerski
na I  p., z elektr., opałem i obsłu­
ga, cwtnt. z ci-łem utrzyiłlaniem, 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość w 
,Dorotenin“, ul. św. Tomasza 20. 

907 1 2

. ih mm®
kolrierzyk wart. 1 K, dopóki zapas 
starczy," kto kupi towaru powyżej 

25 kor. 906 1 4

luimer<o, Szewska \ó
poleca: spódnice, bulki, szlafroki, 
sukienki dz. i t. d.. orsz:
barchany , . . 
w e łn y .................
g e z y .................
niarkiActa . , .
płótna.................
bluzki b.ircb. . . 
blanki wełniane 
bluzki jedwabne

od K 41— 
12 —  

6-— 
6 — 
3-50 

14-— 
I 8 - —  
16 —

S k le p
w sieni, z wystawą iroutewą, do 
wynaięcia. Wiauomość w sklepie p. 
liandeta. Grodzka 6. 91 i 1 6

B iu ro  s łu g
Anny Rzoznrkowskiej, ul. Jagielloń­
ska G. II p., nastręcza służbę ró­
żnej kategorjl. 811 3 3

K I N O  L U B I C Z
obok dworca osobowego. — — — — Nadzwyczaj ciekawy program

F A M I L I J N Y
d la  d o r o s ły c h  1 m ło d z ie ż y .

Y Y L K O  3 DNI
23, 24 i 26-ge stycznia 1617 I,
I) Obchód l.eronasyjnr,
£) Polowania i padrłże ka. Mont-

penaier — w 6 ozęściach. 'Ł:
Po-rątek przedstawień o godzinie 3-ciej, 4>/„ 6 1/,' i  8 moj. 815 4 4

władającą doskonale językiem 
tueaiS^Kiin i polskim tv sło­
wie i puTmie, samoazidna. ko- 
respondenlkc, biegłą w pro­
wadzeni:; ksiąg, przyjmie sie; 
zaraz. Zgłoszenia ze świade­
ctwami przyjmuje firma S-u&M 
&ppeaTitizs, M er. ©a$s*aw«,
B iu ck eu gas.se  lo .  8-20 b 3

£ * 2 3 .2 3  &%&,
inteligentna, a de&rego domu, po- 
szuKujo miejsca kasjerki, ekspe- 
dyeutki lub innej odpowiedniej po- 
sady w intere-ie Icatolickina. z.-gło- 
izon: v pod „Z. F .M przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 787 3 3

B&tór KofiAdm
p. Chabówka, stacja kele.iewa w 
miejscu, ounajmie 9 pncoje słone­
czne, z caiem u trzy maniero. 805 3 6

Zmienię
w przedsięniorsfwie handlowom. — 
Zgłoszenia pod „Samodzielna" przyj­
muje A am, „N. kotonuy11. 836 2 3

l%mi Rokiciny
p. Cnabówka, knpj 100 ctn. m. sia 
na, oraz part koni roboczych i d«*  
używane wozy. 80* 3

Da wynajęcia
6 pokoi z przya. Aleja Krasińskie­
go 14, partoi. ed 1 kwiotnia b. r

Sklep
Długa 34, zaraz. Wiadomość u do­
zorców. 770 3 3

m m  LOKALU*
Kfins. j/r2sz. g. “ST BsBissłniŁM** 

E k i i r o  f o ś r e ^ s s l c t w a
w kupnie, sprzedaży, wydzierżawia­
niu majątków zieoiskish i realności, 
zajmująca się sanacją majętności 

ziem.

Ł  VL r J £ e w 3 2 d 0 3S E J= le5 0
autor geometry cywil., ln.nika 
egzamin, i zaprs znswej sądowego, 
przoniesion* costał* z ni. Go/ęftfe) 
1. 14, do dama przj Ul- J. Szuj­

skiego L 1 (róg Krupniozej)
737 2 4

P . Ł ssfYis ^ p łff
dis KrpSostwa Salisyi i ł.s jo » ery i zWLrh Księstwem Krakowskim

Filii w Krakowis, Rysak 31, Szssska 1
przeprowadza honworayc Z i II aiUSil-j Idkicj poiyszkl SiłOlfiauef
na V, 40-letnią pożyczko wojenną.

. "Warunki:
Trzy zarr.iąnlo obliczoną będzie:

I. pożyczko woj. po K 9S-60 z doliczeniem 92 h tylułsm różnicy odse- 
te s  za K 100 nom. ,

U pożTczka woj. p<> K 9476 z doliezenieni 46 h tytułerr1 różnicy odae- 
’ tek za K 100 nom.

Pozortała różnica wypłaconą zostania w gotówoa 
K.iawersja trwa od £0 stycznia do 28 lutego 1917.
Udziela się ws.olkicb wyjasnioń i wjrazówok. Zleceni®, na pro* 

trjnsyę CsBhieozaia Się odwrotną pceztą. 853 3 3

S w a g a tA w  — w orkom , 
futa~~d9 opakow ania

s  p i o i  .• .T u o y z s jd ftj  ss£w «t*2*
Is ic L  'Kfł«lsi®sa p a p i ć f/o r ^ y c h  
w  k a i € t ł |  i!©-ńcł tóosSaiM łsa  

eEXEBAŁNA BZPBEEEKTACTA WĘSIES- 
E K iS M  T E K S m S Y C i H  t e w .

i l k e . ,  i l r s U ć RY, Biotlawska 5 7 .  

Z a s t ą y e y  poszo^iwanii.

munłMiłTff?łŁgjBigpwiK»teigi

InBt/tŁcyft finansowa poszukuj•

ifeiiotfplsfki
stenografojącej i  piszącej bie-le na maszynie (Underwo-d) w jcsTk1 
Biemieckim i polskim. — Rsflortuje s’ę tylke na pierwszorzędną siłę 
z dłuższą praktyką. Zgłoszenia kandydatek początkujący uh zupełnie 
fcezcelow*. Zętoszeaia lut. s podaniem Wiirnnróa i wyraienianlaoj do 
tychsissowej praktyki pod A. 8 .  19  przyjmuj* Administracja „Now-j 
Rofołuiy". S i3  8 3

używany, siodło nowo tanio do 
sprzedania. Baraki. Wo'a Justow- 
ska od godz. 11—2. 917 1 8

takntó H'pl(tr.
pnnkt handlowy, 4 sklepy, csna 
20U.0GJ K, za małą dopłatą sprzeda 
J. Ropski, ul. Szewska 6. 915 1 3

Uczeń
zaŁiłjsoowy z ukończoną II kl. 
gimn. lu t l i i  kl. wydz. zostanie 
przyjętym do landiu towaron zs-
rzonajch, win i deiikaTesóf.. Kazi­
miera Bartoszewski, Kranów, ulica 
Floryań3fa 49. 925 1 3

00 r/najścia 2 sklepy
nadające s ę na masarnię, mores 
galanteryjny i t. d., także i na 
biuro V'iad. w biur** J. Ropski, 
ul. Srewaka 5. 914 1 3

położona w Bucbej dzieinicy -2e- 
necznoj, do sprzedania. Gotówka 
wyujageca 40.(100 K. Wiadomość 
listowno’ Cukiernia, al, Sienna 19.

927 1 3

5 pokoi, knchniti, poicój dla służby, 
łazienka, spiżarka, elcatryka— 1 mb 
9 pokoje kawalerskie ■ meblami 
lub bez. Salwator, ni. Anczyca 5. 

926 1 3

I®  Kil? te«8 łS o p
do upału lub na wyróbnę. w ca 
łości lub częściowo do fpr/.edania. 
Wiadomość: Nabel, ul, Starowtiiaa 
L 49, II p. 924 1 3

P - ^ k o j i a
dużego, czystego, umeblowarego, 
luh dwu mniejszych dl* 4 męż­
czyzn, posz.uK.aje się zaraz. Zgła- 
szeniu: Brosa, Dietlowaką 99.

923 1 9

I j ł l l l i  ftófł Illlp il^ . Mil ty
srebro, zęby sztuczne, kamionie war- 
to.ściowę i antyki. Błocę najwyższe 
ceny. Zegarmistrz i t le łc e c ’, t i l .  
S l a w k o t u s k a  1 6 ,  obok maga­
zynu broni. 355 8 10

KUPIS teffiMffi
w Krakowie, w śródmieściu, .11- lu t 
IH-piętrową, Pośrednictwo niedo­
puszczalne. Zgłoszenia list.: Baliń­
ski, Kraków, Ręroryka 2. 806 * ć

Stsra o&razg
Star# porcelana, sztychy, star* 
bro-nzy, kryształy, i dzieła' ilueiro- 
wane, oraz mabla i inno przed­
mioty, poleca okar.y.jnie tanio. „Do- 
rotoam", ul. św. Tomasza 1 20.

921 1 3

finliiaip sMicze
1 jnłctlocianą cerę uzyskują panie i dziewczęta do późnego wieku, tylko 
stosując zię oo mciej. tysiąckrotsie wypróbowani] rsceęty. Zmkaią wszel­
kie nieczystości skóry, jak piegi, pryszcze, plamy wątrobiano! WyByłam 
każdemu po i.adusłanin marki odpis l»j recepty snpełni* sa  darm o! 

Pisać natychmiast do 747 2 3

Pr. Heascblk, 52. Pach I, 21.

Otrzymałem transport obrazów, pa 
miąt.ek wojny ś jf^ato wej r.1914—l^ l l

, 5S iO §© S ?2W iigŚ S i *70 
830 2 2

bardzo pięknie jedwabiem haftowa 
no czwórprtymierr.e z wizernnkier* 
i bez wizerunku Matki Boskiej 
które polecam przedewszystkiem ro­
dzinom i człon- om, mającym czva- 
ny udział w tej wojnie. Mogą un« 
służyć jako wieczna pamiątka. Cd-< 
sprzedawcy, organiści -i kośo eloi, 
mogą łatwo w swej parafii rozsprze- 
dać, sprowadzając p&d kurzystnuml 
warunkami, ze zaliczką. Cena jo- 
dnego egzemplarza wraz z opako­
waniem i opłatą pocztową.5 K 50 k

Jg fl|fS i2 3 7  Ł i j n a s i s a d  
i B ochu ls, n i. Grecka.

S A L O M  M Ó D

99E l i ® a ć6
w Krakowie, ByneK gt. 8 

posiada sa  składzio wielki wyner 
kapeluszy damskich na sezon obe­
cny. Ceny bardzo umiarkowane

712 2 8

Wypożyczę
lub kupię używane pianino. Wia 
domoźć w Biurze dzienników i •- 
płoszeń Maryanu Hnpczyca, Kraków, 
Jagiełlońika 7. 794 3 3

W  i i  Piiiy
p. Chabówka, sprzeda d* che 'ł  
afrykanki, indyki i prośne łacny 

803 4 &

c w C k ie ry , K w js ł#  I k o r .*
bijsow ane, tac i o sprzeanjń 

i r.aprawia 840

T .  A R K A T Y S u  W i y h
Mrakótił, Zylslłisitfw ictJi MB

Kupią
^om jWno* Inb dwtffrięfcroiry, W fitft 
r^m Krakowiaj. ZgJoszani* i*'1*/}'
iaui<[i portyer do ma, ul. r

. 776 3 f

P c r t n p i a n
używany, w dobrym stanie, dułt 
lustro salonowa i lampa samuowi 
ilo sprzedania. Wiadomość ul. Pr* 
eta  6, u dozorcy. 788 3 J

S p r z e d a m
kilka obrazów  originali.ycb zntinyrh 
malarzy polskich, jak rówr.ież arb 
kanaście antyczni oh przedmiotów, 
Oglądać możua: Ktaków, ul. Lu­
bicz 1. 3, I p. 793 3 l0

ft liil [ s ip l i ln H
potrzebni natycbiaiast Zg!c« 
saroia do kliazarui „Nowości 
IUcsbrowauycli", ul. Kitzirai«« 
rza Wielkiego 9 5  852 3 3

M y d l ó .  e & s fg ip u fJ f tC li  
p r © sz e ik  ^SE P *

wesyła za pobrani cm lub po ntdo 
lan iu  nalażytości 0 . (jr-bouatein 

Li-s* kuły cham., 1 riga-Rniiohow. i 
paczkach po '/, kg 170 K. Lnżni 
5 kg pakirtj 164 K. Próbne pocstir 
w o^pakietY . włącznie z opakowa­
niem, 8 K z Pragi lab Wiednia 
Pr~iy zamówieniach pooząn.-zy o 
500 kg  osooiiwe oferty. 847 2 i#

K a j r a j * }
używaną ^./rdorobe ixic3Uą} damską 
i obuwie. Fragy-e aawi'.\dou>ic 
Bpondeatk^. Dobrowolski. .Maiowis 
cku h 81. 2̂0 U 10

Siibisk! Iryzysrski
energiczny, ewentualni* jako 1 5 
równik, zaraz potrzeuBj. Rynek 43 
Saloa WickWjt. 703 4 4

Radzimy swym Odb.orcerii, by p*.
rubili lawczasu szpasy tuwarocr 
płóciennych. J«st to dzitiaj r»*-ł- 
kośeią, i*  t* towary me »'ą dc 
-b , iu. Ale i to ni* pctiw# długa, 
więc caemprędzej zażądać (-zobak, 
Szuzególnie zalecamy samowić:

10 m. resztek zefirów, Barcha­
nów, szyfonów, niebieskiego druku 
i t. d., 2—6 m. dłngieh, 75 K.

20 m. szyfnun, i  b.ego, tr w o g o  
towaru, aadsij icego się b» nnzełką 
oieliznę, 60 K 

2 0 -m. najlepszego białego adama­
szku alzackiego na pc wy oto łóżek 
90 cm. szerokości, 90 K.

9 kołdry z wełnianego atłazn, 
100 K.

20 m. eleganckiej flaueli na zi­
mową bieliznę duiasitJi i męską. 
80 K 136 1- O
P ru cia  rśrejear, tkalnia wyrobów 
lnianych i bawełnianych 0*1 r.sżłsaL

i p i i i i
meble salonowe, esrar.ia, u iin ę  
amerykańskie postnmont na kwiaty, 
obrazy, wiwszudlo, dywan, zegary 
parówka, lasłca srebrna, (lr-biny, 
deski, oraz różne dr bne i - -czy 
Oglądać możaa rano od 10—1#, p« 
południu od 3 -5. W ia d o m o ś ć :  Ro­
mańska, ul. Konarskiego 1. 31, J p 
(zaparkiem Kiakoirskiem). 727 2 3

Ponieważ jesiesn
starszym wdowcem, a lnbię namię 
tnie atmosferę .dworu polanego 
chętnie i z wdzięcznością ożeniłby* 
Się z panią, posiadającą gospodar- 
siwa wiejsaio i potrzebującą tr.f 
sklej ręki do pomocy. LasKawe Igło 
Siania przyjmuje Aduiin. _fi K»
fi.rmy* pod adresem . „Wdowiec1 

y 9 1 3

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońoka L, 10. Rządca drulcara1 L. K. Górski,


